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Den itracype posiedzenia senatu. 
Marszałek Trąmpczyński od awuch dni zwołuje komisje senackie, 

mimo iż sesja parlamentarna nie została jeszcze otwarta. 
Socjaliści i endecy chcą zbojkotować uroczystość 

otwarcia izb ustawodawczych na Zamku. 
Sprawozdawca parlamentarny „Re

publiki" telefonuje: 
Zwołane na wczoraj na godz. 12 po

siedzenie komisji dla spraw zagranicz
nych I wojskowych senatu pod przewo
dnictwem sen. Kiniorskiego nie zostało 
odwołane, pomimo tego, że rząd zawla 
domił senat, że w obradach komisji u 
działu nie weźmie. 

Na porządku dziennym znajdowała 
się jedynie sprawa traktatu gwarancyj
nego z Rumunją. Posiedzenie komisji nie 
jest wywołane żadnemi bynajmniej 
względami na ważność 1 pośpiech pracy 
lecz ma charakter wyłącznie demonstra 
cyjny. • 

Na posiedzenie nie zjawili się repre-
tentanct PPS. „Piasta" i „Klubu pracy". 

Reprezentant zaś „Wyzwolenia" se
nator Woźnickl postawił wniosek o nie-
odbycie posiedzenia, gdyż sesja nie zo
stała otwarta. Marszalek senatu Trąmp
czyński odpowiedział, że jego zdaniem, 
jako prawnika, komisja może się odbyć. 
Senator Woźnicki zaznaczył, że należy 
się zapytać o zdanie rządu w tej sprawie 
Marszałek Trąmpczyński oświadczył 
wówczas, że nie ma z kim mówić, bo w 
rządzie nie zasiada ani jeden prawnik, i 
te nikt go tam nie zrozumie. W rezulta 
cle mimo bojkotu lewicy 1 sprzeciwu se 
natora Woźnickiego posiedzenie odbyło 
się. Senator Woźnicki zabrał wówczas 
Kłos i oświadczył, że nie można ratyfi
kować traktatu gwarancyjnego z Rumun 
ia. tak długo póki rząd rumuński nie za

płaci obywatelom polskim odszkodowa
nia za wywłaszczone grunta na cele re 
formy rolnej. 

Niezadowolenie 
wśród posłów. 

Sprawozdawca parlamentarny „Re
publiki" (B) telefonuje: 

Ostateczne wyznaczenie otwarcia se 

sji sejmowej na Zamku, mimo i i było 
już przedtem zapowiadane zaskoczyło 
posłów. 

Wyrażają oni niezadowolenie, I uwa
żają ten fakt za chęć pokazania jeszcze, 
że rząd nie czyni sobie specjalnych cere 
gięli, ze swego stosunku do izb polskich. 

Szereg klubów przedewszystkletn zaś 
PPS i związek ludowo-narodowy zapo-

Nieuzasadniona zwyżka cen węgla 
będzie zbadana przez specjalną komisję ministerjalną 

Warszawski korespondent „Kepublt-
k i " telefonuje: 

Wobec dalszej znacznej zwyżki' cen 
węgla na rynku wewnętrznym minister 
spraw wewnętrznych gen. Skladkow-
skl zamianował wczoraj radcę minister-
jalnego ministerstwa spraw wewn., Hi
polita Wohla przewodniczącym nadzwy 
czajnej komisji do zbadania cen węgl?. 
W skład jej wejdą przedstawiciele mi

nisterstwa pracy oraz przemysłu ł han 
dlu. 

Komisja urzędować będzie na zmia
nę w Warszawie na Górnym Śląsku i w 
ciągu krótkiego czasu ma złożyć raport 
o swej pracy. 

W razie stwierdzenia zbyt wysokich 
zarobków producentów węgla cena te
go produktu na rynku wewnętrznym 
zostanie uregulowana rozporządzeniem 
specjalnym. 

--•os-

P. Erick Colban 
&cef sekcji mnieiszoścl narodo
wych w Lidz ie narodów w War

szawie . 
Warszawski korespondent „Republi

ki" (B) telefonuje: 
Dziś rano przybywa do Warszawy 

szef sekcjj do spraw mniejszości naro-

Kara śmierci we Włoszech 
została uchwalona przez rade ministrów. 

Rzym, 5 listopada. 
Gdy Mussolini powróci! wczoraj do 

Rzymu przed pałacem Chigl zebrały się 
tłumy ludności, które wzywały Mussoii
niego, aby wygłosił przemówienie. Istot
nie Mussolini wyszedł na balkon pałacu 
1 wygłosił tylko jedno zdanie: „Dziękuję 
wam za waszą maniiestację na rzecz fa
szyzmu, nie jest teraz czas na dłuższą 
mowę. Jutro ujrzycie fakty, których o-
czekujecie". 

Krótkie te słowa są komentowane w 
ten sposób, że Mussolini wskazywał na 

• wprowadzenie z powrotem kary śmierci 
dowych przy Lidze narodów, p. Erick która to sprawa znajduje się na dzlslej 
Colban. Iszem posiedzeniu rady ministrów. 

W programie pobytu p. Colbana prze 
odziana jest audjencja u min. spraw 
2agraniczi ych Za lesk ie j oraz szereg 
konferencji z przedstawieniami mit-ej-
szości narodowych. 

Paryż, 5 listopada, 
Policja aresztowała przewódcę pa

ryskich antyfaszystów Ricclotto Garibal 
dlego, który pozostawał w kontakcie z 
organizacją rewolucyjną ketalodską. 

władają wręcz powzięcie uchwały tt 
zbojkotowaniu uroczystości otwarcia 
sejmu i senatu. 

Zaznaczyć należy, że PPS nie wzięła 
również w swoim czasie udziału w u-
roczystości prysięgi Prezydenta Mości 
oktego, składanej przed sejmem 1 sena
tem również w sah zamkowej. 

Pamiętna rocznica... 
Warszawski korespondent „RępsMt-

k i „ (B) telefonuje: 
'Jak wiadomo otwarcie sesji sejmo

wej wyznaczone zostało na 13 listopada, 
Zwracają uwagę w kolach poi'tycz

nych, że jest to rocznica wejścia na are 
nę polityczną marszałka Piłsudskiego 
po wycofaniu się jego przed kilkoma la 
ty do zaciszów Sulejówka. 

Dnia 13 listopada 1925 r. podał się 
do dymisji rząd Władysława Grabskie
go. Tego samego dnia marszałek Pilsud 
ski pojechał do Belwederu do prezyden
ta Wojciechowskiego i złożył mu na 

piśmie ostre ostrzeżenie, w razie gdy
by zamianował na miejsce p. Grabsk*§ 
go gabinet prawicowy. 

W rezultacie tej interwencji prezy
dent Wojciechowski wpłyną! wówczas 
na premjera Skrzyńskie?** w kierunku 
ułworzer/a gfbinetu kaol '„yjucgo. 

•i 

Rzym, 5 listopada 
Rada ministrów postanowiła przywro 

cić karę śmierci w stosunku do osób, 
winnych przekroczeń przeciwko życiu 
osób panujących oraz prezydenta gabi
netu. Kara śmierci będzie również stoso 
wana względem członków organizacji 
tajnych — politycznych lub wojskowych 
zmierzających do wywołania powstania 
lub zagrażających niepodległości Włoch. 

Reorganizacja 
komitetu ekonomicznego rady 

ministrów. 
Warszawski korespondent „Rcpubli 

telefonuje: 
W związku z przenie^enrem komite 

u ekonomicznego ministrów z n-.i^ister 
l u r n skarbu do prezydjum rady riiinl-
*tr<Hv skasowane zostało statiow:sko se 
K rctarza generalnego komit-^u. 

Doychczasowy sekretarz generalny, 
Widomskl, pozostaje w minlsterjum 

k a r b u i otrzyma inne stanowisko* 

:et-

Zwrot w strejku angielskim 
Przedstawiciele „Trade Unionów" pośredniczą 

w zlikwidowaniu zatargu. 
Londyn, 5 listopada 

Członkowie komitetu Trade Uniomt 
którzy-pośredniczą w konflikcie węglo-
wym odbyli dzisiaj na Downing Strcei 
konferencję z premjerem i innymi człon 
kami gabinetu. Krok ten został przed
sięwzięty pod wpływem komitetu wyko 
nawczego federacji górniczej. Komitet 
wykonawczy, wobec faktu, i i do pracy 
już przystąpiło około 300 tysięcy robot
ników, jest skłonny nawiązać rokowa
nia, mające za podstawę układy okręgo 
we z tem, i i będą one normowane przez 
dodatkowe zarządzenia waine w całej 
rozciągłości we wszystkich zagłębiach 

górniczych. Celem spotkania komitetu 
Trade Unionów z przedstawicielami rzą 
du jest stwierdzenie w jakim stopniu 
rząd jest gotów przyczynić się do poje
dnania. Jeżeli gwarancje rządowe Dędą 
wystarczające, komitet wykonawczy na 
tychmiast przystąpi do nawiązania ro
kowań. 

* 
Londyn, 5 listopada 

Interwencja komitetu Trade Unionów 
jest zwrotnym punktem w konflikcie 
węglowym. Nastrój w sterach górni
czych i w sferach zbhż'.»nvch do rządu 
jest optymistyczny. 

Kwestor uniwersytetu 
Jagiellońskiego 

okradł kase uniwersytecką . 
Kraków, 5 listopada. 

Agencja Wschodnia. 
Sprawa kradzieży 135 tysięcy zło 

tych w Kwesturze Uniwersytetu Jagieł 
lońskiego została wykrytą. 

Naskutek wzięcia w krzyżowy ogeń 
pytań szeregu osób, co do których ist
niały poszlaki, i i brały one udział w kra 
dzieży, kwestor Ziemiński ł kancelistka 
Kwestury Nawrocka, przyznali się do 
dokonania kradzieży, przyczem zeznali 
tt pieniądze ukryl i w Wieliczce. 

W jednym ze ątarych domów w Wie 
łiczce znaleziono ukryte 103 tysiące zło 
tych. Jest nadzieja, Iż uda sJę odnaleźć 
również i pozostałe 32 tysiące złotych. 

Komuniści chcą usunąć 
tarcia w e w n ę t r z n e . 

Moskwa, 5 listopad*. 
Atencja Wschodnia. 

Wielki kongres partji komunistycz
nej odroczony został do jesieni przyszłe 
go roku. albowiem zdaniem sowieckich 
kół rządzących, do tego czasu uda się u-
sunąć wszystkie powikłania, .nurtujące 
w łonie partit dotychczas* 
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Raport prof. Kemme
rera 
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Ratxni prof. Kemmerera drulru}e się 
W' Krakowie pod redakcją prof. Krzyża 
nowskiego. Będzie on zawierał 3 tomy. 

Tom pierwszy ukaże się w druku jesz d 
cze w m. b., całość zaś przed Nowym po pis .. ____ . __ _ 

LODŹ 
Urząd 
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przywozowa 
załałwiła przychylnie 48 proc. 

wniesionych podaii. 

I • Wa'l"SZawski korespondent "Republl
kra telefonuje: 

Centralna korrtisja przywozowa za
łatWiła dotychczas powyżej 60 tys. po
dań. W pierwszym półroczu r. b. zalat 
wiono przychylnIe 46 proc. ~toszonych 
zapotrzebowań. 

Tow. ubezpieczeniowe 
"PrzezornoŚć· 

e~a.lo'7zowało awoje z~bowl21. 
zanla przedWOjenne. 

Warszawski kores[)Ot1dent haniUowy 
~epubl'iki" tełfonuje: 

W zwitązku z wejściem kap$ta.Tów an 
gielskich do Tow. Ubezpieczeń "Prze
rorność" tow. fu porozunn'lało się z ubez 
pieczonymi przedwojennymi 4 z'Walory 
'Z'Wało zobowi-ązama przedWOjenne na 
6,37 proc. w złocie. Współczynnik t~'1 
ustalony został przez sąd. 

Włększość aktywów tego tow. u
mf.eszczona była w papierach pubmcz
DYCh (na smnę 7 mm. ruhlJ1. Inflacja spo 
;wodowab zupełny, zanik wartośc~ t~h 
aktywów. 
Pozos~ bi'Ko nteruoch~~ 

Lekarze czescy 
w Poznaniu. 

. Pomad. 5 tisttipa<la. 
Polska ~geacja Te1egraBcma. 

Cdonkowłe wyci'eczkI lekarzycze
ofto..słowackk:h zwied'Ziu w ciągu dnia 
Qz}sfejszego Collegium Medi<:um, IdinUd, 
Zamek, ogród botankzny i katedrę. 

O godz. 2-ej popołudniu konsul C1.le 
chosłO'Wacld dr. Sloss przyjął gości śnia 
~em wYdanem na cześć posła cze
cbOlSlowackiego fUeg.era. na kt6r.~ o
hecm byli wojewoda Bnińsld, gen. Hau
sner, pr~es sądll apelacyjnegQ Zakrzew 
ski, J)'rezes izby handiowo-przemysłowej 
Bernaczyński. 

Po południu goście zwiedzHII ratusz, 
,'W l:ctórym pode:imowant byU pruz ma
gi'gtrat herbat~ 

Wieczorem odbyt sre w Bazarze hPn 
klet. O godz. 1 w nocy g~cie ,\\Tyjechafi 
do Kraliowa. ................ 

NAUKA 

aftYlfyunego t~~[fwa " r~[lne~O 
Kurs I obejmuie technikę: 

I:lywan6w Perskieh i Sm"rneń.ldch. 
Kilim6w Polskicb i Kaukaskich. 

Sumak6w. 

Kurs II ' 
P6łgobelin6w, Gobelin6w. Dywan6w Polskich. 

\J/ytwórnia i reperacje dywa
nów perskich. 

Cegielniana 31 m. 5. - między 10-1 oraz 3·6 

GILZ~ "Dwuwat~i" 
Fabr»kl "Sokół" w Warazawie. 

Całkowicie ubezpiecza l ą organizm pa lac '-y 
przed zatruciem nikotyną. 

Żądać WSZedlie! tadaf wszedzie! 

PREMJERA "TRĘDOW ATEJ" ZROBIŁA W STOLICY KOLOSAL~Ą 
. .. _--_ ..... - .. _ .......... _-_._------

FURORĘ. TYSIĄCE OSÓB. OKLASKI PODCZAS DEMONSTROWANIA. ---.......... -.......... -_ ............ ............... ___ ....... _ ........ ... -_._ ... _________ ------·-.. ·---------_4 
SUKCES JAKIEGO NIE BYŁO, PRASA ZAMIESZCZA . PŁOMIENNE 

... _ .. _-_._-_. __ ... __ .... _-_ ... _-- _._ ... _----_ ... ... 
RECENZJE. SMOSARSKA PRZE~ZŁA SAMĄ SIEBIE. KOPJA 

, 
. __ ... __ .. -._-_._ ....... _._--------.. _--

"TRĘDOWATEJ" DLA "CASINA" NA UKOŃCZENIU. WYSYŁAMY ._----
ZA KILKA DNI WYTWÓRNIA .,SFINKS" .. ,. 

Arentowania IlilkOW[ÓW kataloÓlki[~ 
, , 

Wykryto t 5 walizek napełnionych materjałami 
, wybuchowemi. 

. P~ryŻ. S. listopada. f wszystkim dzienn,ikom f rancuskim w 
AgenCja Telegraficzna .. Express. kraju. Między aresztowanemi we Fran-

Rząd hi'Szpański wystał na pogran:czc cjj znajduje s.ię· były generał faszystow
francuskJe dwa pułki kawalerii, które ski Beltrani. 
przesloukać mają p oo'ejrzane ustronia 
górskie w Pirenejach aby wykryć maga. Paryż. 5 listopada. 
zyt} amunicji ukryty przez katalouskkh Na torze kolejawym w pobliżu Per-
separa:bystów. Pograniczne dworc~, biu pignan znaleziono 15 walizek napełni'o
ra pocztowe i telegraficzne poddane sa nych materjałami wvbuchowemi t roz
szczeg6lowej obserwacji. Dzienniki bisz maitemi dokumentami. które pozostawHi 
pańSlkie pod presją rządu ni:e zamieśc;ly separatyści katalońscy. W Tuluzie rran 
dotąd ani słowa o wykryciu spisku kata cuska POI.icja aresztowala ' ostatnie od
looskiego. Liczba aresztowanych we działy spiskowców katalońskich, kt6-
fralllcji dochodzi do 200 osób. Władze rzy chóeli przejść granicę hiS'zpańską, 
francuskie starają srę obecnie dociec, Ogółem obUczają, że 700 separatystów 
kto finansował separatystów kataloń- katalońskich zdołalo jednak przejść do 
skiclt. ~'Ząd hism>ańslct wstrzymał debit I franCji i uciec pr~ed policją. 

---:0::---

Zjazd ziem1an 
. z blltonych do marazałka PI 

·,sudskiego. 

Warszawskii korespondent ,.Rep'l j .. 

ki' (B) telefonuje: 
Po zakończeniu zjazdu w Nieświ b 

informowaliśmy. że na początek list a 
da wyznaczonu żjazcJ, ziemian w W -
sza\vic. 

Wczoraj \Y organie stronnictwa ch ~ 
ścijar.sko - 'nar0tlQWegO, senator Ste i, 
prezes ' orgal1izacjl ziemian opubliko\'\ ł 
1i~t, że nic m'L1 o takim zjeździe ni~ 
domo. Zgadza się to z prawdą. 

Zjazd bowiem w Warszawie urzą 
ny jest przez . wielkich właścicieli zie -
skic.lJ. arystokratów głównie z Pozn -
skicgo i .Kresów \Vschodnich, którzy 
zbliżeni specjalllie do marsza1ka Pi1l"t: 
sklego i f'ic /z organizacją ziemian, któ . 
prezesem j~st p .Stecki nie mają spó~n 
go. 

Bilans Banku Polskiego 1 " . 

Zapas złoła i srebra'zwiększył się w ostatniej dekadzie ,Nowe . pra~o małże · 
Warszawa, sUstopada 5.7 milj. (323,5 milj.). SaMo raohunków '. skle 

Błlans Banku Polskiego za ostatnią riyrowyoh i innyOO zobowiązań zmniej- w RosU. 
dekadę wykazuje WZI'ost zapasu 'kros z- szyło się 031,8 milj. (110 mil;.). Zobowią 
e6w. t. oj. złota i srebra. o 102 tysią'Ce zania na radl'ltllkach w walutach za>gra
(135,8 milj. z:ł.). Zapa\5 waJlut i dewiz: niemych i If'erportowe wzrosły o 1,3 (23," 
zwiększył 6ię brutto o 10,2 maj. zł. I miJ,j.). Obieg biletów bankowych zwięk
(113,5 mi'lj.) , netto o 8,7 milj.zł., a w szył się o 32.5 (58,l .mil;.). Natomia.$t 
związku z tem różnica kursowa na kru- przyjęty do upa·su Banku Polskiego stan 
S1JCZU i wa,lutach ()blicz:onych po kursie polskich monet cirebrnych i bilonu 
pBJrytetowym 5,18 za 1 dolara, wykazu- zmniejszył się o 19 milj. (8,4 mm;.). Inne 
je zwiększenie o 7 mil jonów złoto (92,7 .pozycje z::naczniejszych zmian nie · wy
mili.). Portfeil 1.rekslowy zwiększył się o ~azują. 

RBWOLUCJA 
. \V DZIEDZIn IE 

JAK ' UZYSKAC 
rtAPRAWDĘ · 

PIĘKNĄ CE~Ę' 

. Moskwa, 5 listopada 
Na . ostatn'1em posieUzeniu Sownark( 

mu był 1"o2lpau-ywany projekt no~ 
przepisów, dotyczących rodziny i' mało 
żeństwa. ZO'Stał przyjęty proje'kt o obo
wiątKowej re,jesł.racji malteństw oraz , 
podziału wspól,nego majątku w razie roz 
wodu. Prócz' tego, prawo przewiduje ałi 
men ta dla dzieci, niezależnie od tego, 
czy mdzeństwo zostało zarejeskowane 
czy też nie. . 

Parlament francuski 
Kbierze sl~ 12 b. m • 

. ' Paryż, 5 listopada, ' 
Rada , ministrów ustalila na dzień 12 

listopada termin zebrania się obu izb. 
·W przecl2ł9U 6-ciu minut R.ada ministr6w przyjęła expose Brian 

i za maI. cenę. d.a .o wydarzeniach w Vingtimilia j . Try-
PBRPUPlERJI 

"" polisie. 'Wbrew pogłoskom, w sprawie 
Każda Pani, kt6rej twarz, ramiona lub nOl łatwo stają się curwone, lub kt6ra jest ruezado-. dekretów o oszczędnościach w admini

woloną ze swej cery brudnawo bladej, szarawej, lub nier6wnej, może obecnie posiadać i ucbo- stracji r~ą~ stoi. na dotychczasowem sta 
wać łatwo idealną cerę: tTm sposobem wzbudzi ona podziw u mę:tczyzn i zazdrość fI swych I nowisku i zażąda od izb utrzymania pro 
przyjaci6łek. 'ektu . administraCji, stawiając e,ventual-

Wystarczy zastosować się do następujący~~hrad, nie kwestję zaufania. 
l) wyrzec się wszystkich krem6w (zwła3~cza suche kremy, często zawierające . stearynę, jak 

najzwyczajniejsze świece wysuszają cerę). 

2) Nie należy nakładać pudru na tłusty krem (tym sposobem otrzymuje się grubamięsz8nina, 
która zatyka pory i nie pozwala skórze oddychać). . , 

Nagła zwyżka 
franka francus'c'ef;1o. 

3) Nałożyć na skórę wymytą i lekko mokrĄ lekk" warstwę Min (mięszallina kremu i pa- ~ . Paryi, 5 listopada 
dru). Ten niedawny wynalazek obdarzy Pilnią w przeciągu 5 minut !la 'cały dzieli cera piękną i Nagła Z'wyZka franka zaskoczyła na-
naturalne,. wet na,baro~ej optymisty<:znie ocenia-

Jedna próba przekona Panią: jeśli Pani !lic będzie zachwyconl, zwrócone zasłaną Pani pie- j~y-bh ekonomiczną sytuację Francji. 
~iądze. "Journal .Industrielle" wyra-fa przypusz 

Chociażby dziś jeszcze należy zrobić pr6:'ę, nic się przez to nie ryzykuje. bo gdyby t~1l śro czenie, iż rząd francuski zmlłSzony bę
dek w czemkolwiek zawiódł lub nie wywołał zupełnego zadowolenia, gotowi jesteśmy za ZWfO_ dzie prz~t n'agłą zwyżkę franka przy
tern tuby zwrócić pieniądze. Do każdej tuby jest dołączony kwit gwarancyjny. lIiixa można nabyć spiestyć wykonanie swego programu 
we wszystkich stosownych sklepach po cenie zł. 6.- za tubę. stabilizacyjnego. D~s Poincare s'kładał 

. . , wyjaśnienie na posiedzeniu rady mini-
Generalne pucdstawlclt'lstwo: ';. BORNS1 EIN et Co. W Gdańsku Botłchcrgasse 23.27. Tel. strów w związku Z sytuacją ekonomicz-

Gdańsk 6614. Konto clekowc: P. K. O. Poznad 207170. Tylko przy tubach % nadrukiem firmy ną i finansową, spowodowaną n&głemi 
A. Bornslein et Co. dołącr.ony jest sposób użrcia w języku polskim i tylko za te iwara.ntujemy.! wahan.ia.ini waluty. . 
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strZYC _~!lIdas)v!lP-r-emjer węgierski nie. ma skrup Iłów. 
Po grunto:vnen/Ón'tÓ~i~nj? k~~~tii , Hr. BethIen posiada nieograniczoną władzę i rządzi krajem 

ł'D1nastYCZnel "wstać. czy SlOOZleć z \ '. dł ł -d· •. " 
wielkiem staraniem zebrano się w War- we ug w asnego "Wl ZlmISU; . , 
sząwie do rozwatania sprawy n1esły- . 
chanei :",iagiTjal,(ił:jest r'óżtiiCa prąwna Po '.' " Budapeszt. w.IistoPl'.d'zie 1926 r.' na Węgrzech, istnieją trZY moż,J;iwości: W ten SlPosóo przy pewnem obejścill 
między zwołaniem a tolwa, rciem "Sejmu '.ł. Na."czołc~ Zllgad l1feń , W~sltl~ę!a s ię t,u I alho hr. Be~hlen po uchwaleni,u przez konstytucji, udało by się hr. Bethlenowi 

os.tatmosprawa utworzema ' Izby wyz- zgromadzeme narodowe ustawy o przy- zapewnić nowej 'i,wie wyższej więk
Na ·ten temat' pisina agfosiły tuzin wywia szej, będa,cawtaśnie przedmiotem obrad wróceniu izby wyższej rozwifl,że obecny. szość prawicową. 
dów z kierującemi osobistościami polity parlamentu węgierskiego. parlament t rozpisze nowe wybory, al- Rom>isanie nowych 'wyborów przed 
Id 'sejmow~j 9raz, znawcami przepIsów 'Kiedy przed kihku dniamf hrabia Beth bo obecne zgromadzenie narodowe, któ zalwf1czeni-em przewidzianej przez kon
kClDstytucyJnych. "Ustawę irit'erpretowa- len przedstawił parlamentowibudapesz rego kadenCja k<>ńczy się w czerwcu stvtucję kadencji zgromadzenia nar~o-

teńskiemu swój zrekonstruowany gal: 1- 1927 r., zostanie automatycznie prze- wego byłoby dla hr. Bethiena ,korzyst
no niezwy,kle subteinłe. z . zachowaniem net,- oś~w1a.qczyl on, 1Ż program rządu zo kształcone na J~ormalny parlament 4 w ne ,i przez wzgląd na to. że stronnictwa 
wszelkjcb ' m~t.~ naukowego' badania', stanie 'l1iezmieniony,przyczem dodał, iż swym składzie obecnym urzędować hę- opozycyjne ni,e są jeszcze dosltatec~lIje 
OkazałQ . się •. że między . otwardem; a ut\vqq.eni'e izby panów będzie J,lwieńcze dzic' dalszych lat siedem, albo wreszcie do nowej kampanji wYborczej przy~oto 
zwołalJh~m Sejmu niema właśoiw:ie żad- niem' p-racy, w~kon~~ej d~tychczas na zgromadzenie narodowe rozwiązane zo- wane. 

;- " . . " , , Węgrtech .w dZlOOZl1Ue odbudowy kon- stanie dopiero w terminie przez ustawę Hr. Bethleu wie znakomicie, ti klęska 
ueJ rózmcy i p. prezyde~t Rz~btei, ogła- stytucj~. Uchwaleniem zaś ustawY o u. przewidzianym, t. j. w czerwcu r. 1927, opozycji tern będzie większa. lm prędzej 
szaJ~c pismo o .. otwarCIU sesji, , wi~1łen tworzeniu izby panów, parlament wę- pbczem rozpisane zostaną wybory <l<> IlO odbędą się wybory. 
był równooześilre -podać, do ,wiadomośCiigięrs'ki;~aniem hr. Bethlena, m6g1by wego parlamentu. Co się tyczy stronnictw robotniczych 
panów poslów czas· i miejsce rebranla zakoń,Czyć swą kadencję obecną. NatychmiastQwe rozwiązanie parla- to hr, Bethien chciatby dojść z niemi 
się. Ty~cz~~in -otwarcie ogłoszono na ' vyedług ustawy.nr. ~. przyjętej w ~o mentu j. rozpisanie nowych wyborów do choćby do częściowego p.orozumienia, 
'. , • ku 1920 przez węgierskie zgromadzeme obu izb ustawodawczych natrafi-ą jed- gdyż wie on dobrze, iż walka z socjal}.-

31 ~a~~łe~n~, a faktyc~ne zebranIe narodowe, iadaniem ' zgromadzenia tego nak na pewne trudności natury konstytu stami nie wypadłaby dla niego zbyt ,O
dopIero na 13 Ii~opada. Stan ex lex - jest wprowadzenie państwa na normal- cYJneJ. myślnie. Chodzi o to, że stronnictwa sa
gwałtu, co SIlę .$~eie!. ., , ne tory rzadów konstytucyjnych. t. i, Chodzi o to, że sama ustawa o przy- cjalistyczne bardzo są silne w ośrodklch 

Kazuistyka prawnicza odkryła, że zo przywróceni~ stanu przedrewol~cyj~ego wróceniu izby wyższe.j nie jest jeszcze przemysłowych, a więc w większtc.b 
stał popełniany błąd a :więc naruszono ' Sk?ro WięC parlamęnt. w.ęglers~l u.- '\\7starczalna dla jej zwolania - gdyż miastach, gdzie wybory są tajne. 

. ' '. ' chwah obecnie ustawę o Izbie wyzszeJ, ~iększość członków izby I"anó~. wy- O jakiernkolwiek wywieraniu naciskU 
zasad~lcze ~s.t~\V~~zphteJ. Z tem p~ze- zadani,e zgrornadz;enia.: narodowego z()- b!erać. ~u~za według konstytucji wę- na wyborców nie może więc tu być mo
konaf1lIoem -me. ntO'ź~· wal~ć. " Kazdy, stanie spełnione, a tern samem , sprawa giersinej Ciała sam?rządowe. Tym.-cza- wy. Dlatego też już teraz można przewi 
kto stykał się z prawem, wie bardżo do rozwiązania obecnego parlamentu stanie ~e!l1 mandaty do Ciał samorządowych , dzieć. że do nowego sejmu wejdą socia
brz-e.: że -jest oni)' elastyczne· i nadaje 'się się aktualną. W, zwia.z~~ z t~~. kwe~tja l.UZ dawn~ ~ygasły, wobec czego nale- liści wzmocnieni. 
dO"' wszelktięgo ' rcd~aiu 'dowodzeri Jeśłł n~wyC?l:1 wYbo~?w jest przdml<>tem oz~- nzaałcOJ'ębywyn~o1Polrecrz~ do<>prsaamcoworazćądnóoww,ąnoardmYo- Oko.liczn.ość ta byłaby może br. Beth-

, • • ' .' . • • . ' . WlOne] dyskUSJI, zarówno w 5Poleczen- ~ k ..Iyż 
kazdy poslednł adwokack'l kauzyperda stwie jak i w węgierskim śtViecie parla- cy tej ustawy przeprowac.zić wybory lenoWl z J~nej strony na rę ę. glll. 
za kilkanaście złotycb potrafi z czarne- mentarnynl.· gminne. a dopiero potem rozpisać wy- ~6gm,y :wow~~. ze ~p.okojn~ sW?le-
go zrobić białe ' i'ltaodwrót t przenico- Narazie jednak nic pewnego na ten bory do ciał ustawodawczych. mem tWlerdzIć, lZ ~anstwo pOSiadające 

t t '00 . ć' . d' . d W ten sposób musialYby się odbyć w s~m parlamencIe mocną grupę ro-wać literę i ducba ustawy, nag!iąć ją do cma' POWl , zJe ~Ie mozna, g YZ.le y- " ..... .lhory parlamentarne zg"A,nI'e z kon- botmczą. Jest państwem par .excellence 
b ' . k l' . •• ' ną " osobą która IWie jak się obecme 5to- ... :I u U'U l';'A 

potr~e _sweg~ , 1~Jenta,to czegóz me do- sunki ' poli~ycine na Węgrzech .ksztatto.- styŁucją: Nie jest jednak wykluczone, iż demok~atycznem. Z .tego t~z W~g."uu 
k0!19!ą stro~łct\va?; rćprezentowane W' wać :bę;dą'; jest 'hra,bia BethIen, który jed hr. BethIen. ro~pi.sze wybory bez uprzoo stara SIę hr. B~thle~ j~ ,teraz osu~~~ć 
Sejmie, skorO 'chodzi o reb 'tyciowy fóte- nak ' lipbrczywie milczy. : lO: niego przeprowadzenia' wY'bor6w do ciał z. przywóckaml SOCJ~lstOW ~roz~mle-
res no·:"'yczny? , HrabłlaBethlen iest dziś nieG1t. rankzo sam.orządoW'Ych. a to prz. ez wzgląd na me. - Obecny premJer W~gIer5kI łest 

.... U',_ t <l al l d znakomitym dyplomatą. WIe on śwlet· 
I dlatego "ikr·fide ma bynajmniej za. ny~ wł,adcą na Węlilrzech, a Jedynie je- to. ze - ~k a per~on ny Cle: samorzą 0- nie, że socjaliści przedstawiają dla stron 

•. ' t l d II:-ł"" " dkl go .~wola · ~w$ze I wszędzie decyduje.. wych Jest obecrue dla hrabIego Bethlena olctwa r'7Doow--o bardzo poważne nfe.. 
ml~ru . w er z '=" fJ'W ' W} pa . . . ~raw~o- · Co, do. dalsze,l{o rozwoju wypadkow I pomyślny. .. beZJ)leczedstwo:""z drulliei jednak strony 
PoJI~yczne' ost~trJch . dni' zgoditesą, z do- '. ... • . wie on równie dobrze. że J naJsilnieisze 
tychczaSowemi Oórmami par~amęntarne . ". stronnlctwo socjaistyczne nie może na 
mi.· Erzeciwfl,:e, są .one nieznaną doty'cb- Wę' 'g' la' D.-e zabr' a' kOł-e'. rozwój państwa w~rać żadnego 
czas nowoŚcią. Dowod~:"~ władza wy wpływu. o ile nie będzie ODO posJadalS 
konawcza, która spoczywa w rękach ' dostateczneł lfoścl sWych przedstawi-
prezydenta RzpJ.iteL , posiada własny Rząd wydał szereg zarządzeń, które ząbezpieczą cieli w Izbie wYtszeJ. 
punkt widzenia na interes państwowy i k t Dlatego też hr. Bethien postanowi! ryne wewnę rzny. nie prowa:dzlć walki z socjalistami pod-od Interesu tegl) uzależnia. czy :obrady, ' . d . 
Se!'mu roznnczn'" się P. dw' a tygodu,Je ./.. '. (Rozmowa z mln. kolei in*. Romock1m). , czas wyboro~ o seJ!Du, oraz sprawę y..... " li , wYborów do Izby panow uregu10wać w 
wc~eśniej, czy póiniej., Warsz.alWki ko.respondenł ;flRepubli- ku wewnętrznego .oraz ek~ort epa'Ctły ten sposób. by dostało się do niej jakbonatf 

Prawo jest zawsze wyrazem stosun- ki" telefonuje: .. na niroostaŁeczną ilość wagonów kolei mniej przedstawicieli stTonnictw lO -
'row stałych. W obecnej chwili w Polsce , :w,. twi~iku z nieUlS~ają~emi skargami poIs'ki<:h niczych, W walce przedwytborczej hr, 

, I· , " ~ : • ' • • • Bethien dążyć będzie przedewszysŁ-ooo.~iink.r nfe są ieszcze ; ~tałe, •. Od sześciu na : hTa~ wagonó,,! do :'ptzeworu .węgla Własme wagony kale! ,~sk~ch ~ue- kiem do osłabienia opozycji mi-eszczań-' 
lJę,sięcy: dokoqyw.a sięt>fzebudowa, ob,..' takną. potrzebyk:rajowe. jak i, na eks- ~owane były do Włoch, Węgier, Czeo'h ski eJ. a zdaje się; iż uda się mu w tym 
Ucźqna na' 'w~e1ką skai~ ,i 'czas dłuższy. 'port, zW.ró.ć11iś-my się do 'P. ministra ko- i Austrji. A poniewa.ż gorą<:zlk:a wę~lo- kierunku osiąg.nąć znaczne sukcesy. 
POŻary tylko mylą; że pewne filary pożó ~'U'[)1ka~j~ llllŹ'. ' Pawła Romockiego. , z wa panuje w c:ałej · Europi~ i poniewat Hr. Bethien już teraz czyni energicz .. 
sta~ nienąr~.~~o:~e;, Nie ·r~~~a .s~ę 'ićh :t*~~:.pr~ślbą .~ i~fomla.cj~ w ' tej.sprawie. poszu:'kiwa~e wę~a oraz węglaTek ne przygotowania d~ przyszłych wybo-
ko az dQ ,.~~\ydl.lPedy stają SIę zbY,te~z~ : P, .mmlst'er· orwladczył: .' wsżędzie jest hM'dzo dUże wię.c:np Cze- rów, tworzy \yszędz1e sw~ .bIura. wybm: 

. , . ' .Ł.J' ·_L • .. .; , ' . - ". cze i kontrolUJe, czy admlnI'stracla, znaJ 
ne w: myśl ogóh).egQjJlanu, a póipiej (Oz , ~ J"'a!i wiado:no, 00 2 -paZUZle1"lIlJta 1S1 przejmują wracaJą<:e p,asze puste wa- dujaca się w jego rękach, należycie funk 
liiera sdę : je na ina~ę cegiełki, stawiając otrzymujemy od Niemi.e<: zamiast 2 i pół gony i wysyłają niemi swój węgiel do cjonuje. f 

tydlCzasem nowe podpory dla ' całego :tys~ __ wa.g,ol1.Q.w ~tylk() ·.~.:-wa.gonów. Utru Ha~bul'g~ (d,p czego zr:eszlą' ~ają- pra- O ile hr. Bethlen się przekona. iż sY" 
gmachu. Laicytnyśłą, ·że najlepiej jest dniIo to bardzo eksport węgla śląskie- wo na podstawie umowy międzynarodo tuacja jest w danej chwili pomyślna. t. j. 
wszystko zbu.rzyć, .a ~źnłej wznosić od go, wagony górnośląskie,' 'wykonywują wej). ' ' że zwycięstwo ~tr~nnictw~ r~ą~~wego, 
funda_mentów. 'Rozsą~ny - -budowęiczy o1...-cnie·, zast"'TloC'zo n.racę .eks.po. r,Łową gór ' Ze wszyst1dch tych powodów koPal- a klęska OPOZYC1.1 mlesz~z~nskleJ Jest rze , 

'i"'" ... ~- ~- • l' . . czą pewną, to mewątphwle wybory· rot 
przy przebudowi~ po~tępuie 9dmier.niie, nośJąską, pTzehiegac muszą duże odlepło me po 'Sku~ znalazły SIę wobec znaCZnIe pisane zostaną już w czasie najbliższym , 
Jeśli ł~J,IUU ~ to J>!łtq~bne dla celów kon ści, dzięki , czemu i s zyhk ość obrotu i in- z,mniej'szonej możności ładunku, a przy Jeśli by się jednak' mialo okazać. że apa 
struk~yinY~~i: ~~rafi : nawet , p~deprz~~ tI~nsyw~ośc 'naładunku ' : zmnie.jszyła się s.kłonno&c~ wę!!,laorzy raezej do ' ekspeuy- rat administracyjny nie funkcjonuje zbyt 
czasem . ..• z~ . .urs .. za,ł~beł. ki, tylko ()oto, 'b.~ 'ż.l.aczDle'. Dodać tu li'ależy, .że wagonami cji wę'g:la 7.a,gt'~ni~ę ni1.. wewnątrz kraju sprawnie i nie zapewnia BethIenowi I?e- ' 
I Ó J .4. O 1st j t '+ ( . ' ł "") 1 d· wnego zwyciestwa, wówczas praW<lo" e p ZJ1lIe ,' ze~\Va". · cZY~ e es~. ze fSÓrnóśląskiem(dyspon'uje nie . 'nasze mi- ~O . Slę t.umaczy r6Zil1cą cen zaclO zl~a podobnie zlrComadzenie narodowe nie zo 
Pf2;ebu"do:wa " s~r.awi~'. ~lelkle kło~ty, ~isłerjum komunikacji, le'cz komisja mie obawa, ze rynek w~wnętrzny zoslaru8 stanie rozwiązane, lecz automatycznio 
szcz~gplnle .gdy· gm~c~ !est. zamieszkały , szana, .. w.,Bytomlu, która" je ':dzieli między zupełn,ie ogołocony z wę~a. . przekształcone na parlament. VI. t~ą spo 
Ale '} dawne pr.awa,.statY:Ki nie mOgą być śląsk- p:ols'ki 'i niemiecki Wskutek ·zmniej Ta właś!lie okoliczność skłbnHa rz.t sób zapewniłby hr. Bethl~n SObIe! swej, 
tr~tow~" rriac~ł.Jak z .~unk.tu ~dże~' sz0ttQatlości ' wagon6w' :niemieckich oraz do CZęŚci6we:go WlStrzymarua eksportu. partji wyłączne kierow.anle losaml ,pań. 
nianowych cefów. tał~ k~nstytucla' na- 'mniejszenia naładunku na wagony gór- które pn:edewszyst!kiean dotknęł~ Wę- stw~ na ~:lSZYC? lat :J.~:; są zawsze 
sza musi ulec pr~ekształceniiu, nic więc ' ńOŚlląs.t.ie, ciężar za.potrzebowania ryn- ~; Austrję i Włochy. Natomiast re- możIi"':~ ~~:e:6~~fe° :.:: n~ Wegrzec1!. 
dziwnego, że tu ' i owdiie' łatwo Jest la . "!::"':::' ' ':" : ". '. . _ strykcja ta za.bezpiecza rynek wewnętrz gdzie hr. Bethlert jest Jedynym człowfe.. 
zadrasnąćt;~óże,n,awet skaleczy~ • .'Sko- ny. -Wszelka obawa, by węgla w Polsce kłem, decyduiacym o losach kraju. 
ro jednak oczywiste jest, że jesteśmy w to właśnie" porzą~k, tyle ·tylko. że no- zabrakło, jest zupełnie płonną. . Bardzo jest możliwe. j,ż wypadki palt 
trakcie praey,ren'owatorsJd,eJ. nfe ' trzeba wy ł dotycbczas nłe~nany. Za Witosa Pamiętać jednak na~.riy. 'że w f. b. ~czne potoczą .się tu ~ zupełnie innym 
z tego powodu wszczynać naiwnycb Je- było" wszystko prawne~ wygładzone. u- jesienna ka.mpanja węglowa w Polsce kIerunku, jak SH~ ogól.nle. p~~ypuszcza. 

, ., '," . '. ., .. " . . j , . . '.. na ogól jednak ' sądzl Sle. IZ w danej 
remiad",t'e niszczy si,e- w Polsae prawo-. czesane - Jakby wprost od se mowego ma zupełme mny przebieg nllZ w r. z. chwHi możliwe jest jedynie iedno z po. 
rządność. , " • I - :. " ' fryziera. Piłsudski potarmosił nieco u- właśnie z powodu strejkU' węgJowe:go w wyższych r01.Wiazań. 

Odwratnle t+,-·.budnje- Ślę ·ją,. na ·l1()WO fryzowana. 'g!ówkę polsk~. Trzeba było Anglji. W bietlącym dopiero roku wę-I Wszystkim dGmystom I przypuszcza 
tworzy.' ł ' t'yłko ' Iudzi{}m, którzy nie rozu z . niej przedęwszystkllem . wyczesać giel nasz dociera z jednej st'l'ony do Fin-I niom na temat rozwoju wY'Pad~ów po~i
mieją i ,ule' wldzą całości planu, może się' obrzydliwe, insekt y, zer~jące 'pod pozor- lflrtdji i Szwecji z drugiej zaś do Włoch tycznych na Węgrzech przecIwstaWić 

Ć .~ " , • '. j ł dk ś l t ' t ' b t łó k ł dn' O' .,,- . ' " możńa jeden tylko jedyny fakt konbet-wyda w3, że pęwne posunięcia meśw e- ną g a o c ą, a eraz rzea ę g w ę po. ulOwych. CZywlS'Cle, ~op~trzenle ny: ' że mianowicie hr. BethIen przez dra-
skie"s:.ejrrł(l~.d, ~d~i~istracyjnc 1.. t~ itiezupełnie inaczej uczesać: presto, 'przy- tak rozległego rynku w wę.gtel przy po- O'ie lata jeszcze sprawować będzie wYSO 
przit(}mąi.;·':4:~gz~ki~ .. , wpiowadzającę zwoicie i. po e~ropejsk'tl •• ~. " " mocy wagonów p()llskich jest zadaniem ki urząd szefa rządu Wegle.rsk~o. · 
'-:l1aos 1 , Iliep()rządek: Nam się wydaje, że . , . Czesław' OłtaszewslU. które cZęSciowo tY'lko W}'łkona~ można. . .c.. P. 
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Na pogrzebie ś. p. RychMskiego 
wznoszono okrzyki antypaństwowe. 

Sąd skaza ł dz iewięc iu m ł o d z i e ń c ó w 
na k a r ę w i ę z i e n i a o d 4 lat do 1 r o k u . 

18 lutego bieżącego roku odbył się w 
Łodzi pogrzeb znanego .proletarjatczy-
ka" ś. p. Tomasza Rychlińskiego, w któ
rym wzięły udział szerokie masy robot
nicze z reprezentantami związków za
wodowych na czele. 

Przez cały czas kondukt pogrzebo
wy był eskortowany przez silny oddział 
policji, gdy zaś orszak żałobny dotarł 
do rogu Piotrkowskiej i Głównej, nad
komisarz Izydorczyk 

rozkazał skręcić na ulicę Anny. 
Przedstawiciele związków zawodo

wych starali się w tej sprawie interwen 
jować, co miało taki skutek, iż kilka o-
sob, pośród których znajdowali się ra
dny Rapalski, Purtal oraz poseł Zerbe, 
aresztowano. 

Władze policyjne zarządzenie swe t łu 
maczyły faktem, iż w pochodzie znajdo
wała się znaczna ilość żywiołów komu
nistycznych, wznoszących okrzyki anty
państwowe. 

Idący w kondukcie żałobnym dla ob
serwacji posterunkowy X I komisariatu 

Obniżenie cen prądu 
zużywanego na oświetle
nie okien wystawowych. 

W swoim czasie donieśliśmy o akcji, 
podjętej przez stowarzyszenie kupców-
detalistów województwa łódzkiego w 
sprawie obniżenia przez elektrownię 
cen prądu, zużywanego w oknach wy
stawowych, co umożliwiłoby kupiectwu 
urządzanie -bogatej reklamy świetlnej, 
nadającej tonącej wieczorami w ciemno 
śclach Łodzi wygląd wielkomiejski. 

W sprawie tej odbyli przedsta wici cle 
stowarzyszenia konferencję z inż. Bał-
kowskim, który oświadczył, iż obniże
nie taryfy za prąd zużywany w oknach 
wystawowych będzie mogło nastąpić w 
myśl postulatów' kupiectwa. Opłata za 
zużyte 200 kilowatów wyniesie ok. 50 
zł. kwartalnie. Ostateczna decyzja w tej 
sprawie będzie mogła zapaść dopiero po 
przyjeździe dyr. Ullmana, który obecnie 
bawi zagranicą, (c) 

Józef Staniewski zauważył, że między 
ulicą Skorupki i Radwańską wśród gru
py młodzieży, prawie na czele, pochodu 
wyrzucony został czerwony sztandar z 
napisem „Komunistyczna Partja Robot
nicza Polski", wobec czego policjant 
przybliżył się do grupy tej, by 

przyjrzeć się dokładnie chorążemu. 
Również wywiadowcy policji polity-

canej, znajdujący się w pochodzie, zau
ważyli transparent oraz szereg osobni
ków, znanych im z działalności komuni
stycznej. 

Po skierowaniu pochodu na ulicę 
Anny, komuniści zgrupowali się w pew
nej części orszaku pogrzebowego, wzno
sząc przez całą drogę aż do cmentarza 

antypaństwowe okrzyki 
Wszyscy ci, których dokładnie ob

serwowali wywiadowcy zostali po ukoń 
czeniu pogrzebu przytrzymani. 

Naogół aresztowano daiesięć osób. 
W dniu onegdajszym znaleźli się oni 

na ławie oskarżonych sądu okręgowego, 
który sprawę tę rozważał pod przewo
dnictwem wiceprezesa sądu Witkowskie 
go, w asyście sędziów Iilinicza i Jurków 
skiego. 

Zc względu na znaczną ilość oskarżo 
nyoh oraz świadków sprawę rozważano 
w ciągu dwuch dni. 

Wszyscy oskarżeni nie przyznali się 
do winy, twierdząc, iż nic naieżeli do 
partji komunistycznej i nie wznosili o-
krzyków antypaństwowych. 

Po przemówieniu prokuratora dr. 
Markowskiego, domagającego się suro
wej kary dla wszystkich oskarżonych 
przemawiali obrońcy mecenas Duracz z 
Warszawy i Forelle. 

W dniu wczorajszym o godzinie 11-ej 
przed południem sąd wydał wyrok mo
cą którego Lerner został skazany na 4 
lata ciężkiego więzienia, Mann i War
szawski na 3 lata domu poprawy, Łok-
czyńska, Burgerman i Poznański po pół
tora roku domu poprawy, Chajnowicz 
na dwa lata domu poprawy, Liebeskind 
na rok, Buchalter zaś został uniewinnio
ny. 

Wszystkim skazanym zaliczono a-
| reszt prewencyjny. 

Dziś i dni 
n a s t ę p n y c h ! 

Początek o g. 3-e], 
ostatni seans o g. 10 w. 

. TANIEC 
ś r ó d 

PŁOMIENI 
Rq]« główna grają: RU TH WEYHER. ALFRED ABEL GERTUDA BER-L1HER. ERICH KAISER-TITZ. ROSA UAbETTl 

inni. Film ten to dramat a r o t y c z n l e c h o r e | m ę ż a t k i szukającej 
podniecających wrażeń. 

Nie będzie zatargów 
miądzy zarządem a pra
cownikami kasy chorych 

Na ostatnim posiedzeniu zarządu ka 
sy chorych zakończona została dyskusja 
nad pragmatyką służbową dla pracowni 
ków kasy. Pragmatyka ta opiera się na 
projekcie przedstawionym przez związ
ki pracowników kasy chorych i uwzglę 
dnia b. szeroko prawa związków. 

Dotyczy to w pierwszym rzędzie in 
gerencji związków przy przyjmowaniu 
i wydalaniu pracowników oraz przy l i 
kwidowaniu zatargów wynikłych z pra 
cownikamL 

Po ostatecznym opracowaniu redak
cyjnym pragmatyka zostanie przesłana 
w najbliższym czasie min. pracy do za
twierdzenia, (e) 

Ciekawa sfpfystyka 
4 karety, 25 samocho

dów i 2 karawany. 
Według danych wydziału podatkowe 

go magistrtu m. Łodzi, w II kwartale rb. 
zarejestrowano w Łodzi ogółem 6,921 
nowych pojazdów, w czem: 

Karet 4, powozów 57, wolantów 7, 
bryczek 53, wozów jednokonnych 195, 
wozów parokonnych 177, platform 277, 
resorówek 186, furgonów 78, beczek do 
polewania ulic 2, beczek asenizacyjnych 
3, karawanów 2, wózków ręcznych 187, 
samochodów osobowych 25, samocho
dów ciężarowych 13, wozów doczep-
nych 4, rowerów 5653. 

Wymiar opłaty za prawo jazdy pt 
mieście wynosił od powyższych pojaz
dów zł. 104,738. 

Nowootwarty lokal 

„Cafó FI 
BP I 
V 

or ida 
u l . P i o t r k o w s k a 118. 

Cukiernia. — Kwartet muzyczny. — Kuchnia zimna i gorąca. 

9 » 

• j J 
Podstęp. 

— tfeśli chcesz mię doprawdy poślu
bić — rzekła Jurve, gdy Wi l ly starał się 
o jej rękę — musisz użyć podstępu. Ja 
clę kocham, lecz do pastora pojechać nie 
mam odwagi 

Słowa te powiedziała już pół roku 
temu, lecz Wi l ly ciągle jeszcze nie wy 
korzystał jej słów; najprawdopodobniej 
dlatego, że czekał na sposobność, by za 
miar swój w czyn wprowadzić. 

Nie był krezusem, będąc synem pro
fesora Masona lecz posiadał wykształcę 
nie l^przed niedawnym czasem założył jajko, inżynier biuro techniczne t przypu-
bżczaf, że mu to w przyszłości przynie
ść wielkie zyski. Jena natomiast była córką jednego z największych właściieli 
okrętów hadlowych w Newhavens, bo-
Źaia. rozpieszczona, lecz o nieprzecięt
ne Robrem sercu. 

June i Wi l ly spotykali się często, by-
f bowiem kolegami z ławy umwersytec k:«j i najlepszymi przyjaciółmi na Świe-
CŚC^ • 
' ] Mister Dennisou nie patrzał się przy-
efcylnem okiem na przyjaźń z młodym 
Mąspn. Wiedział czem się taka przyjaźń 
często kończy i nie życzył sobie pana 
Masona mieć za zięcia, aczkolwiek nie 
miał nic do zarzucenia temu młodemu in 
żynierowi. 

Pan Dennison był człowiekiem zwy
czajami, dorobił się wielkiej fortuny i 
roił wielkie plany co do przyszłości swo 
iej córki. 

Wi l ly domyślał się zamierzeń pana 
Dennisona, i nie wierzył, aby się ojciec Jane zgodził na Ich małżeństwo, lecz 
nie zależało mu na jego zgodzie. Kochał 
.lunę bardzo i był pewien jej wzajem
ności. 

Pewnego dnia Junc miała się z Wil ly 
spotkać przed uniwersytetem. Chcieli 
być na odczycie, który wygłosić miał 
orofesor przybyły z Europy. 

Wil ly od kilku minut był już na umó-
wionem miejscu, gdy wtem zauważył 
wspaniałe, czerwone auto mknące w je-
g j stronę. W aucie tern siedziała June. 

a cbok niej jakiś obcy mężczyzna. June 
skinęła na Willego, zdążył jeszcze pod
biec, by jej być pomocnym przy wysia
daniu. 

— Pan Mason — Sir Richard Doyne, 
przedstawiła June — Sir Dayne jest tu
taj gościem, przyjechał z Londynu, Wi l 
ly. — Sir Dayne ukłonił się Willemu z 
uśmiechem. Wil ly znienawidził natych
miast tego antypatycznego anglika o 
sceptycznym uśmiechu. 

— Będzie mi bardzo miło, jeśli mię 
pan odwiedzi, panie Mason. — Miesz
kam w hotelu Cecil. 

Wi l ly podziękował, a jednocześnie 
spostrzegł, jak sir Dayne zmierzył wzro 
kiem Junc — ciemne oczy anglika pa
łały niesamowicie. 

Juna nie była sobą. Była milcząca, a 
jeśli już coś powiedziała, było jakby 
wymuszonem. nienaturaluem. 

— Co ci jest? — indagował ją Wil ly, 
gdy ją po wykładzie odprowadzał do 
domu. 

— Sama nie wiem, Wi ł ly ; boję się 
czegoś. 

— Czy cię pan Dayne tak denerwu
je? Mnie się jego spojrzenie nie podoba. 

— Nie wiem co mi jest. Ale mam wra 
żenię, że uzyskałabym dopiero wów
czas spokój, gdyby Dayne wyjechał. 

Dwa dni Wi l ly nie mógł w żaden spo 
sób zobaczyć Juny. Ani nie telefonowała 
do niego, ani zjawiała się w umówionem 
miejscu. Trzeciego dnia WHly postano
wi ł pójść do hotelu „Cecii" — nie by zo
baczyć sir Dayne, a raczej się dowie
dzieć, co się'z .luną dzieje. 

Sir Dayne; był sam w pokoju, zamie
rzając załatwić korespondencję. 

— Proszę sobie nie przeszkadzać, 
rzekł Wil ły, gdy anglik wstał, by go 
przywitać — przejrzę w międzyczasie 
gazety. 

Później sir Dayne zamówił whisky, 
rozmawiali ,o pogodzie o amerykańskich 
i angielskich stosunkach, o Newhaveu i 
Lancastrze, w pobliżu którego znajdo
wała sie posiadłość £ir Dayna. 

. — Przyjechał pań do nas, by poznać 
Nowy Świat — zaczął Wil ly. — Czy za 
mierzą pan swojem wyścigowem autem 
zwiedzić wszystkie miasta Ameryki? 

— Taki miałem zamiar, lecz zdaje mi 

się, że moja podróż po Ameryce, zakoń
czy się na Newhaven. Pan Dennison jest 
niebywale miłym człowiekiem, a córka 
jego wprost czarująca. 

— Tak, June jest rozkoszna — odpo
wiedział Wi l ly i ugryzł się w język, by 
się nie wygadać. 

— I jest doskonałą partja, dodał Day
ne. 

— Ach, tak! — Czy mogę pann-po
winszować? 

— Jeszcze nie, miły panie Mason, 
przypuszczalnie jeszcze przed moim wy 
jazdem, będzie mi pan mógł złożyć gra
tulacje, co mi -wielką radość spTawi. 

Słowa te zawierały coś'ironicznego, 
takim był także uśmiech anglika, lecz 
Wil ly udawał, że nie zauważył tego i 
pożegnał się. 

Po powrocie do domu natychmiast 
napisał do June: 

„Czy chcesz mi wyświadczyć grze
czność, June? Muszę we czwartek poje
chać do Red Island, w sprawie, przy któ 
rej obecną mus? być kobieta, a chciał
bym, aby nie inna, lecz właśnie ty była 
tam obecną. Czy chcesz pojechać ze 
mną? Poświeć mi kilka godzin czasu, 
nic będzie dłużej trwało. Lecz ubierz się 
w zwykłą ciemną suknię; sprawa, którą 
mam załatwić, jest'bardzo ważna. 

Wil ly. 
Red Island była małą wysepką na po 

łudniu od Newhaven, mająca 5 do 6 kilo
metrów długości i takąż ilość setek 
mieszkańców-. 

Wyspa ta, poczęści zarośnięta lasem, 
byja ulubionem miejscem wycieczek dla 
mieszkańców miasta. 

W czwartek przed południem zatele
fonował Wi l ly do Sir Dayna do „Cecilu?' 

— Chciałbym dziś wieczorem urzą
dzić wycieczkę z pewną panią. Czy nie 
zechciałby mi pan pożyczyć auta, które 
stało się marzeniem naszych pań w tern 
mieście? Większość z nich oddałoby kil 
ka lat życia za jedną przejażdżkę tern 
autem. A więc...? 

Przyrzekł z całą stanowczością auto 
Wilemu i zapewtnf go. że może je zatrzy 
mać u siebie na kilka dni nawet. 

— Taka przejażdżka może sie prze
dłużyć, powiedział złośliwie pan Dayne. 
—: To auto jest wymarzone dla dwuch 

osób— mam zamiar odbyć w niem moją 
podróż poślubną. 

Tego samego dnia o drugiej popołud
niu znadowali się WilJy i Juna na pro
mie, wiozącym ich na Red Island. Willy 
promieniał i był we wspaniałym humo
rze; podczas gdy June była milcząca i 
posępna. Była bledszą, niż zwykle, a 
oczy miała czerwone, jakby od płaczu. 

Gdy prom przybył do brzegu Willy 
i June szli aleją wiodącą z przystani na 

wieś. 
— Dokąd ty zmierzasz? — zapytała 

nagłe. — Z kim mieć będziesz tutaj do 
czynienia, zamówiwszy mię w takiej 
toalecie? 

Zdawało się, że wróciło jej trochę 
wesołości z dawnego usposobienia. 

— Mam sprawę do załatwienia z Pe
wnym pastorem, Juno, a wiesz przecież, 
że oni.nie znoszą rażących ubiorów. —* 
A ponieważ ten pastor ma mi coś waż
nego załatwić — więc przyznasz mi mo 
że rację. 

Szli w milczeniu dalej, aż doszli d(> 
wrót kościelnych, które Wil ly otworzy'-
. — Czy ty zastaniesz pastora w ko

ściele? — zapytała zdumiona June. 
— Tak, brzmiała lakonicznie odpo

wiedź i spiesznie szedł naprzód. . 
W przedsionku kościoła, wziął ją PP*1 

rękę i szepnął jej: 
— June, bądź teraz odważną i my*1 

tylko o mnie i o naszej przyszłości. . 
Weszli do kościoła, kierując się ku o« 

tarzowi, gdzie czekał już na nich pasto?-
Ody w dwie godziny później P foi" 

wracał z powrotem, uwozit ze soW 
szczęśliwca młodą parę. . 

W przystani w Newhayen czeka' 0 

na nich czerwone auto. świeżo zaślubio
na para wsiadła w nie i umknęła — : 
poślubną podróż. . 

Wil l ly poślubił Junę — podstępem^ 

Należy-jeszcze dodać, że następnego 
dnia Wi l ly •.zwrócił auto właścicielowi « 
że sir Dayne zaraz po tern wyjechał av 
innego miasta U. S. A., by wynaleźć so
bie tam inną posażną żonę. 

W dwa miesiące i siedem dni po we* 
selu, pan Dennison wybaczył Willowi » 
Junie — i wszystko bvło — all risrht. 

Tłum. .lad. Miech-
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Baczność, rezerwiści! 
lito winien się zgłosić 

dziś 7 
W dniu dzisiejszym winni stawić się 

'na zebrania kontrolne mężczyźni nastę
pujących roczników. 

Rocznik 1891 w lokalu komisji nr. 1 
(Konstantynowska 81, koszary) o nazwi 
skach na litery Pa do. Ph. 

Rocznik 1892 w lokalu komisji nr. 2 
(Konstantynowska 81, koszary) o nazwi 
skach na Wery Pa do Ph. 

Rocznik 1893 w lokalu komisji nr. 3 
(Leszno 9, koszary) o nazwiskach na 
literę N. 

Rocznik .1984 ,\v lokalu komisji nr. 4 
(Konstantynowska 62. koszary) o na
zwiskach na litery-Ma do Md. 

Rocznik 1988 w lokalu komisji nr. 5 
(Składowa 40. koszary) o nazwiskach 
na litery Ma do Md. 

W dniu jutrzejszym zebrania kontrol 
ne nie cdbywaja. się.' (b) 

3 miliony rozmów 
przeprowadzono przez 

telefon w ciągu paź~ 
dziermka. 

W październiku łódzka stacja telefo
niczna obsługiwała 5.200 abonentów, w 
której to liczbie nowych przybyło 210. 

Rozmów przeprowadzono 3 mifiony, 
przyczem 72 proc. tej ilości połączono w 
ciągu 10 sekund, a jedynie 18 proc. osób 
czekało dłużej na połączenie telefonicz
ne. — W okresie powyższym przerwano 
komunikacje z powodu, nie. wniesienia 
opłaty 400 abonentom, a zdjęto 7 apa
ratów, (b) 

Każdy obywatel 
będzie wysłuchany przez 

komisarza rządu. 
Komisarz rządu na m. Łódź podaje do 

wiadomości publicznej iż w myśl okól
nika ministerstwa spraw wewnętrznych 
począwszy od dnia 8 b. m. będzie przyj
mował osobiście wszystkich obywateli 
Rzeczypospolitej, którzy zgłoszą się do 
niego w sprawach urzędowych. 

Osoby chcące być wysłuchane przez 
komisarza rządu, winny się zgłaszać od 
godziny 9 do 9 m. 30 w specjalnym „po
koju przyjęć" (II piętro fr.), gdzie o go
dzinie pół do dziesiątej sekretarz zapisze 
imię, nazwisko, adres i sprawę, każdego 
interesanta, a o godzinie 10-ej przyjdzie 
do pokoju przyjęć komisarz rządu i wy
słucha żądań obecnych, (b) 

Niedola infelisencji 
będzie omawiana na 
niedzielnym wiecu. 

Mimo widocznej poprawy, która na
stąpiła w przemyśle łódzkim, sytuacja 
szerokich rzesz pracowników umysło
wych pozostała prawie bez zmiany. — 
Szczególnie bezrobotni pracownicy biu
rowi cierpią nadal niedostatek i nędzę. 
Naogól bezrobocie wśród tej kategorji 
>racown !kó\K m*e zmniejszyło się wcale. 
Jedynie bardzo nieliczni „szczęśliwcy" 
otrzymał; żajęći.e, ale Tło, oczywiście za 
bardzr n!skie place. . ' ,1 

Sytuacja bezrobotnych pracowników 
zmysłowych jest więc wobec zbliżającej 
Si? zimy nader groźna. 

Celem omówienia-najbardziej palą
cych spraw jak to: zasiłków ustawo
wych i d-.iraźnych. lecznictwa, eksmisji, 
obiadów opału na zimę i t. d. związek 
zawodowy pracowników handlowych i 
durowych m. Łodzi. Al. Kościuszki 21, 
zwołuje j ia niedzielę, dnia 7 listopada rb. 
"a jjoflz. 10 rano ' w lokalu własnym, 
^ e c bezrobotnych pracowników umy
słowych. , ' - r . .,; .: 
. Zapadłe na tym wjecu-uchwały, bę-

a 3 przedstawiono odnośnym czynnikom 
r*a.dówym. 

Ł ó d ź - t o nie Sachalin. 
Komunikacja kolejowa winna być dostosowana do potrzeb 

wielkiego ośrodka przemysłowego. 
Sposób traktowania pasażerów winien również 

ulec zmianie. 
W dniu •wczorajszym o godz. 12 w 

oł w sali posiedzeń urzędu wojewódz-
iego odbyła się pod przewodnictwem 

naczelnika wydziału samorządowego p. 
Zakrzewskiego, konferencja w sprawie 

przyszłego rozkładu pociągów 
w której nadto wzięli udział z urzędu 

wojewódzkiego naczelnik wydziału zdro 
wia dr. Skalski, naczelnik wydziału bez 
picczeństwa p. Bielecki, wydziału bud
żetowo - gospodarczego Knapski, przed
stawiciele kolejnictwa, przemysłu, sfer 
handlowych i t. p. 

P. naczelnik Zakrzewski, zagajając 

C A S I N O 
D z i ś i dn i n a s t ę p n y c h ! 

Ojcowie i Dzieci 
w której główną rolą gra czołowy aktor teatru Reinhardta — 

słynny tragik o światowe) sławie 

R U D O L F 
S C H I L D K R A U T 

Pełna szczerego realizmu 1 wybuchowe] ekspresji kreacja tego 
genjalnego artysty sugestjonuie public ność 1 zniewala ją do 

śledzenia każdego gestu. 
Walka d w ó c h ś w i a t ó w : s t a r e g o i m ł o d e g o po
ko len ia . — K r w a w y s t r z ę p t r a g e d j i e m i g r a n t ó w 
rosyjsk ich w Me w-Jorku. — N a j b a r d z i e j spółcze-

sny i ak tua lny d r a m a t r o d z i n n y . 
Passe-pąr-tont prócz prasowych nieważne. Pocz. o g. 3-ej. 

Muzyka ściśle dostosowana do treści obrazu. 

Coś się psuje w państwie... „duńskiem." 

H.P.R. atakuje swoich sojuszników 
demonstrując w ten sposób swoją lewicowość. 
W dniu wczorajszym odbyło się po

siedzenie komisji skarbowo-budżetowej 
poświęcone całkowicie rozpatrywaniu 
budżetu wydziału budownictwa. 

Już z samego przebiegu posiedzenia 
można było wywnioskować, iż począt
kowe szybkie tempo z jakiem pracowała 
komisja, znacznie osłabło. 

Panowie radni nie spieszą się już z 
uchwaleniem budżetu, a to ze względu 
na to, iż na podstawie ostatniego rozpo
rządzenia ministerstwa spraw wewnę
trznych, rok administracyjny dla samo
rządów liczyć się będzie oa kwietnia do 
kwietnia, wobec czego rada mieJF1 ^ ma 
czas na uchwalenie budżetu do kwietnia 
1927 roku. 

Do ważniejszych spraw załatwio
nych na wczorajszem posiedzeniu, nale
żała sprawa • budowy nowego gmachu 
dla. rady miejskiej; na który'to "cel prze
znaczono 150 tysięcy ziótych. Następnie 
przeznaczono'10Ó'tysięcy złotych na bu 
dowę- baraków dla bezdomnych i eksmi

towanych i 150 tys. złotych na budowę 
nowego szpitala miejskiego, prawdopo
dobnie w Chojnach. 

Gwoździem posiedzenia była jednak 
kłótnia w „rodzinie". 

A mianowicie, gdy omawiano wnio
sek kola narodowego o budowie nowe
go kościoła ku uczczeniu pamięci pole
głych w wojnie z bolszewikami, przed
stawiciel frakcji N.P.R. zauważył, że ci 
sami ludzie, którzy chcą fundować ko
ścioły ku czci poległych, w czasie woj
ny chowają się po kątach i na front nie 
idą. — Wobec czego uważa, za aktu
alni ejszą sprawą jest budowa baraków 
dla bezdomnych i eksmitowanych, niż 
fundowanie kościołów. 

Oświadczenie radnego z frakcji N. P. 
R. wywołało istną burzę. 

Między kołem narodowem a N. P. R. 
wywiązała się utarczka słowna, zakoń
czona wzajemnemi obelgami. 

Ha tern nosiedzenie zostało zakoń
czone. —cd— 

Ministerstwo spraw wewn. odrzuciło 
postulaty pracowników instyt. użyt. publicznej. 

* Przed paru tygodniami bawiła w War 
szawie specjalna delegacja związku pra 
cowników instytucji użyteczności publi 
cznej. Delegacja pracownicza- przedsta* 
wiła min. spr. wewn; oraz min. pracy 
całokształt postulatów, o jakie podjęta 
została w lipcu akcja strejkowa, a któ
rych to postulatów nie udało się zreali
zować, przez arbitraż wicewojew. Osso 
lińskiego. 

Pomimo obietnicy przychylnego po
traktowania tych postulatów przez min. 
Składkawskiego — min. spr. wewn. nie 
przyznało pracownikom magistratu do
datku stołecznego, nie podwyższyło do
datków komunalnych i nie zgodziło się 

jna przesunięcia grup uposażeniowych. 
1 Urząd wojewódzki wystosował w 

sprawie tej do związków pracowni
czych pismo, w którem komunikował o 
postanowieniach min. spr. wewn. 

Do magistratu urząd wojewódzki wy 
stosował również pismo, zaznaczając, 
iż władze centralne skłonneby były 
przyznać pracownikom remuneracje, o 
ile pozwolą na to możliwości finansowe 
miasta. 

Uchwały min. spr. Wewn. wywołały 
w związkach pracowniczych silne roz
goryczenie, w wyniku czego organizacje 
pracownicze podejmują w najbliższym 
czasie walkę o realizację swych postula 
tów. W początkach przyszłego tygod
nia odbędzie się specjalna konferencja 
porozumiewawcza zarządów związków, 
na której ustalony będzie plan akcji, (e) 

obrady przedstawił zebranym cel konTc 
rencji, a mianowicie zebranie opinji i 
wniosków, odtyczących województwa 
łódzkiego w 6prawie ewenł. zmian, jakie 
mają być dokonane w rozkładzie jazdy 
w sezonie 1927-28. Wnioski te zostaną 
przesłane miarodajnym czynnikom w 
Warszawie. 

Dyrektor zw. pTzem. włókiennicze-
go. dr. Barciński wygłosił obszerne prze 
mówienie, w którem wskazał na 
konieczność wprowadzenia pewnych udo 

godnieó 
w połączeniach Łodzi z dalszymi okoli
cami kraju, w. szczególności zaś prze
prowadzenia przez Łódź 
większej ilości pociągów dalekobież

nych, 
co ułatwiłoby podróżnym z Łodzi doda
nie się do kresowych miejscowości Po
znańskiego, Małopolski i t. p. Dalej dr. 
Barciński proponował wprowadzenie 
lepszej komunikacji z Warszawą oraz 
pomnożenie ilości pociągów lokalnych z 
Koluszek do Łodzi i naodwrót, celem 
uniknięcia konieczności kiJkogodzipne-
go niekiedy zatrzymywania się na stacji 
Koluszki. 

Naczelnik stacji Łódl-Kaliska na pod 
stawie wykresów wyjaśnił technikę da
lekobieżnych połączeń kolejowych, wska 
żując na trudności, na jakie niekiedy aa 
potyka zmiana wrgł. polepszenie komu
nikacji. 

W szeregu innych mówców nacz. dr. 
Skalski domagał się polepszenia na se
zon letni 
połączeń z uzdrowiskami Małopolski, 

z których Łódź korzysta-w bardzo szero 
kiej mierze, jak również wskazał na nie 
dogodne połączenie Łodzi z Wilnem. 

Dr. Skalski wyraził żądanie ulepsze
nia komunikacji powiatu radomskiego z 
województwem kieleckiem przez Czę
stochowę, gdzie trzeba kilka godzin cze 
kać na połączenie drogą kolejową Czę
stochowa — Kielce. 

Dalej dr. Skalski domagał się 
uporządkowania sposobu wypuszczania 

pasażerów z peronów kolejowych 
zwłaszcza na stacji Łódź — Fabryczna, 
jak również udostępnienia publiczności 
stacji okólnych Łodzi, jak Widzew, Choj 
ny, Karolew, które, z wyjątkiem Chojen 
posiadających komunikację tramwajową 
są trudno dostępne z powodu braku od
powiedniego połączenia z szosą i we
zwał urząd wojewódzki do przeprowa
dzenia tamże należytej drogi. 

P. nacz. Bielecki podkreślił niedosta
teczność środków komunikacyjnych mię 
dzy Łodzią a miastami pobliskiemi, jak 
np. Kaliszem i t. p. oraz wystąpił za udo 
godnieniem komunikacji kolejowej mię
dzy Zgierzem a Łodzią, by umożliwić u-
rzędnikom i t. p. mieszkającym w Zgie
rzu przybycie do Łodzi na godz. 8, oo 
obecnie, wobec wielkiego oddalenia re
szty miasta od stacji kolei dojazdowych, 
jest bardzo utrudnione. 

P. nacz. Zakrzewski nmknął obrady 
komunikując, iż urząd wojewódzki doło
ży ze swej strony wszelkich starań, by 
wyłuszc-une postulaty znalazły uwzglę
dnienie w jaknajszerszym zakresie. 

Każda zmiana adresu 
winna być zameldowana 

w biurze policymo-woi~ 
skowem. 

Poborowi, rezerwiści i zaliczeni do 
pospolitego ruszenia obowiązani są zgła 
szać osobiście o zmianie miejsca zamie
szkania w wydziale policyjno-wojsko-
wym magistratu w ciągu 8 dni od daty 
przeprowadzenia się. 

Wszyscy, posiadający książeczki woj 
skowe, w których uwidoczniony jest 
adres niezgodny z faktycznem miejscem 
zamieszkania, winni zgłosić jaknajprę-
dzej swój nowy adres. 

Osoby, które do dnia 31 grudnia 1926 
nie zgłoszą swoich adresów, ścigane be 
dą przez władze polcyj.ia i ł - ^ n * grzy 
wną do 500 złotych lub aresztem do 6 ry 
godni, (b) 



otr. a. 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś, w sobotę, dwa przedstawienia: o godz. 

3 m- 30 po raz przedostatni „Balladyna". Ceny 
najniższe. 

Wieczorem -wznowienie wyborne) komedii 
Stefana Kiedrzyńsklego, .Kobieta, wino, dancing' 
z gościnnym występem Mili Kamińskiej, artystki 
Teatru Polskiego. 

Jutro, w niedziele, o godz. 3 m. 30 po raz o-
statni przed zejściem z afisza „Cały dzień bez 
kłamstwa". Ceny popularne. 

Wieczorem po raz drugi „Kobieta, wino, dan
cing". 

OSTATNI WYSTĘP LUCYNY MESS AL. 
Jutro t. j . w niedzielę odbędzie w Filhar

monji o godz. 830 wieczorem ostatnie przedsta
wienie świetnej operetki „Tersina i Napoleon" z 
Lucyną Messal na czele oraz zespołem artystów 
stołecznych. W dniu wczorajszym publiczność 
bawiła się wybornie, artystów wywoływano hu
raganami oklasków i zmuszano do bisowania. 
Szczegółowe sprawozdanie zamieścimy w naj
bliższym numerze. 

GWIAZDA JAPOŃSKA W ŁODZL 
Tciko Kiwa, wybitna śpiewaczka japoński, 

wystąpi wkrótce na scenie Filharmonji w operze 
w tytułowej roli „Madame Butterfly" Puccinie-
go. Słynna jut dziś na obu półkulach artystka u-
w&zana jest przez najpoważniejszą prasę europej 
ską za najsubtelniejszą odtwórczynię tej znakomi 
tej partji, a ostatnio krytyka wiedeńska nazwała 
iii „Japońską Duse liryczną". 

Teiko Kiwa, urodzona w Yokobamie, kształci 
ta się muzycznie pierwotnie w Tokioż a óstatecz 
nie udoskonaliła się w kunszcie śpiewaczym u 
największych mistrzów włoskich w Medjolanie. 
Podobno ładna z najsłynniejszych artystek w roii 
tej takich tryumfów nie święciła. 

JUTRZEJSZY PORANEK ORKIESTRY FILHAR 
MONICZNEJ. 

Jutrzejszy Inauguracyjny poranek Orkiestry 
Filharmonicznej wzbudził w mieście naszym 
wielkie zainteresowanie. Jako solistka vystąpi 
znakomita artystka operowa Janio* Korolewirr-
Waydowa, która odśpiewa cały szerg pleAni pol 
skich Paderewskiego, Żeleńskiego, Kurłowio.-a, 
Komorowskiego, Chopina oraz arje operowe. Po 
nadto Orkiestra Filharmoniczna wykona piękną 
uwerturę Moniuszki „Bajka", muzykę baletową z 
op. „Hrabina" tegoż kompozytora oraz utwory | 
Chopina. Bilety po cenach najniższych sprzedaje . 
kasa FUharmonjL 

KONCERT SEWERYNA EISENBERGER A. 
Niezrównany pianista Seweryn Eisenbcrgor 

^raó będzie na 8-yro koncercie z cyklu ,.Wiel
kich Mistrzów" w poniedziałek dnia 8_bm. w Sali 
Filharmonji o godz. 8.30 wieczorem. W dniu wczo 
rajszym Eiseoberger koncertował w Warszawie 
na jubileuszowym koncercie Filharmoaji War
szawskiej, gdzie był przedmiotem niebywałego 
poditwu i entuzjazmu ze strony krytyki i publice 
nośei. Jak: twiedzi jednogłośnie cała niemal pr* 
s*i gigantyczna technika tego planisty nie znaj, 
duj* słów porównania, tak grać może tylko arty 
siła-tyten, obdarzony prawdziwie wielkim talen 
tero. Elsenberger nie tylko imponuie swoją arty 
mistrzowską techniką, ale grą swo!.ą clśniowa Uv 
my pozostawiając po każdym swoim występie nrt 
zatarte wrażenie artystyczne. 

P i e r w s z y ł ó d z k i f i l m 
P i e r w s z y po lsk i f i l m z e ś p i e w e m ! 

D Z W O N Y 
W I E C Z O R N E 

Potężny erotyczny dramat W 10 częściach z prologiem. Począlek o g, 4 ci. 

Potworne morderstwo w Bendzelinie. 
15-letni chłopiec zastrzelił amanta swej siostry. 
Od dłuższego czasu we wsi Bendze- żył sie do niego oświadczając by się li 
. . . . . J l »_.£_: I-III— t _ „ «- i - M l . . 

Co usłyszymy przez radio 
dziś, w sobotą 

dn. 6 listopada} 
PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 

164)0 — Komunikat gospodarczy. 
17 — Odczyt p. t. „Jak ustrzedz dzieci i 

Mtodziez od nierwowoścl", wygł. dr. Stanisław 
Kopczyński. 

17-30 — Jazz-band. 
19.00 — Odczyt p. t. „Józef Weyssenhoff", 

wygł. red. Zdzisław Dębicki. 
19.30 — Komunikat rolniczy. 
19.45 — Rozmaitości. 
19.55 — Pogawędka z działa „Radjokronfka", 

wygi. dr< M. Stępowski. 
20.30 — Koncert wieczorny. 
Muzyka lekka, 

PROGRAM KONCERTÓW ZAGRANICZNYCH 
PARYŻ, fala 1750 rn- 13.30. 1645, 30.45 — 

koncerty. 
RZYM, fala 425 nv 21.00 — Koncert wokalno-

muzyczny. 
MEDJOLAN, fala 315.8 m. 31.00 — „Manon 

Lescout", opera Masseneta. 
WIEDEŃ, fala 531 m. SOJO — Wieczór litera 

tury 1 muzyki chińskiej z 2000 lat. Recytacje I 
śpiew. 

MONACHJUM, fala 485 m. 19.45 — „Hrabia 
Luzemburg", operetka Lehara. 

Jln w odległości kilku kilometrów od 
Brzezin, zamieszkuje zamożna rodzina 
Szczybiorków, mająca dwoje dzieci, ^18-
letnią córkę Annę 1 15-letniego syna, Ka 
zimierza. 

W młodej dziewczynie zakochał się 
syn biednego wieśniaka, 24-letnl Zyg
munt Rudzki, który w krótkim czasie u-
zyskał jej wzajemność. 

Młodzi spotykali się w tajemnicy, 
gdyż Szczybiorkowic byli przeciwni te
mu małżeństwu, ze względu na to, iż 
Rudzki by i 

synem niezamożnego wieśniaka. 
Kilkakrotnie Szczypiorek dowiadu

jąc się od sąsiadów, iż widzieli Rudzkie 
go w towarzystwie jego córki, robił jej 
często wymówki ' 

grożąc wyrzuceniem z domu. 
Kochająca dziewczyna zdolna była na 

wet poświęcić dom dla swego ukocha
nego, lecz ten przypuszczając, iż rodzice 
jęj zmienią swe nieugięte dotychczaso
we stanowisko względem , niego, nie 
chciał żenić się z nią bez błogosławień
stwa jej rodziców. 

W dniu onegdajszym Rudzki spotkał 
we wsi młodszego brata swej ukochanej 
^-letniego Kazika, który obrzucił go ste 

irj w y w i s k , oświadczając, iż 
•voil siostrę swą zobaczyć martwą niż 

żoną takiego „łapserdąka", 
jakim jest Rudzki. 

Nie chcąc pozyskać; wroga w przy
szłym szwagrze, Rudzki zaczął go mity 
gować przyczem prosił go by się nie Ur 
przedzal do mego, w odpowiedzi na co, 
młody Szczyblorek obrzucił go kamienia 
mi, raniąc w głowę, poczem uciekł w o-
bawie przed silnym parobkiem. 

W dniu wczorajszym Rudzki udał się 
do Szczybiorków, przyczem zaczął pro 
sić ich o danie zezwolenia na ślub z Anką 
tembardziej, iż i ona go kocha. 

Wówczas Kazik zaczął z niego drwić 
wobec czego zdenerwowany Rudzki zbll 

czył ze słowami, gdyż może się zapo
mnieć, iż 

obraża go smarkacz, nie mężczyzna. 
W tym momencie Kazik wydobył z 

kieszeni rewolwer 1 
dał dwa strzały do stojącego przy nim 

Rudzkiego zabijając go na miejscu. 
Po dokonaniu zabójstwa Kazik wy

wlókł za nogi trupa na podwórze i tu po 
rzucił na kupę gnoju, poczem pobiegł do 
policji 1 zameldował, iż Rudzki uzbrojo
ny w łom żelazny usiłował wtargnąć do 
mieszkania jego rodziców 1 chcąc ze
mścić się za odmówienie zezwolenia na 
ślub z siostrą jego Anką 
chciał wymordować całą rodzinę Szczy

biorków. 
Widząc Rudzkiego z podniesionym 

łomem żelaznym w ręku usiłującego 
wtargnąć do mieszkania jego rodziców 
strzelił do niego dwukrotnie z rewolwe
ru, przyczem go zabił. 

Podczas oględzin miejsca przestęp
stwa, policja zauważyła 
ślady krwi w pokoju, sieni ] na progu 

domu, 
wobec czego ustaliła, iż Rudzki został za 
bity w mieszkaniu, a następnie dopiero 
wyniesiony na podwórze, a nie zabity 
przy usiłowaniu wtargnięcia do mieszka 
nia Szczybiorków. 

Młodociany przestępca został areszto 
wany i w dniu wczorajszym późnym 
wieczorem przewieziony do Łodzi i osa
dzony w areszcie przy urzędzie śled
czym. 

Podczas badania przez policję Kazi
mierz Szczyblorek 
odmówił wyjaśnień od kogo otrzymał 

rewolwer. 
Powyższe zabójstwo wzbudziło t ro 

zumiała sensacje nie tylko we wsi Ben-
dzelin, lecz l w całym powiecie, gdzie 
Rudzki był znany jako uczciwy i usłuż
ny kolega. 

Fabrykanci Z złofóweh 
zostali schwytani przez 

pol c/ę iódzką. 
W dniu wczorajszym do składu win 

i wódek należącego do Władysława He 
leniaka przy ul. Brzezińskiej 39 zgłosiła 
sie nieznana kobieta celem kupna kilku 
butelek wódki, za które zapłaciła 9 sztu 
kami fałszywych monet 2-złotowych. 

Stwierdziwszy, iż pieniądze są fałszy
we, Hellński zatrzymał ową kobietę i za 
wezwał policjanta. 

Badana w komlsarjacie policji, kobie
ta podała się za Julję Braner, zamieszka 
łą przv ulicy Franciszkańskiej 66. 

Podczas rewizji przeprowadzonej w 
jej mieszkaniu znaleziono jeszcze 4 fał
szywe monety dwuzłotowe. 

W czasie rewizji do mieszkania jej 
przybył Czesław Ollnkowski, zamieszka 
ły przy ulicy Pięknej 31 l Władysław 
Murasik. szeregowiec 28 pułku Strzel
ców Kaniowskich w Łodzi. 

Podczas osobistej rewizji policja zna
lazła u obydwóch 38 sztuk fałszywych 
srebrnych 2-złotówek, z posiadania któ 
rych nie umieli się oni wytłomaczyć. 

W związku z badaniem wymienionych 
policja aresztowała jeszcze Władysława 
Zacharza i Stanisława Nówka, szeregów 
ców 28 pułku Strzelców Kaniowskich w 
Łodzi, jako pouejrzanych 0 współudział 
w puszczaniu fałszywych srebrnych 
2-złotówek-

Aresztowaną Brauer i Glinkowskiego 
osadzono w areszcie przy urzędzie śled 
czym, zaś aresztowanych żołnierzy prze 
kazano żandarmerii. 

Władze policyjne są zdania, iż wpadły 
na ślad zorganizowane] szajki fałszerzy 
srebrnych 2-zlotówek. 

—-jo; -

Rocznica wyzwolenia 
Komitet obchodu 11-go 
listopada opracowuie 
program uroczystości. 
W sobotę, dnia 6 bm. o godz. 5 po 

południu odbędzie się w sali posiedzeń 
urzędu wojewódzkiego w Łodzi posie
dzenie komitetu obchodu ósmej rocznicy 
U listopada. 

Prezydium komitetu uprasza wszy
stkich członków o punktualne przybycie. 

W niedzielę, dn. 7 listopada 19^6 r. o godz 
dla uczczenia pamięci 

Jakie były ceny 
na wczoraiszym targu 

żywnościowym 
W dniu wczorajszym na rynkach 

łódzkich zaznaczyła się dalsza zwyżka 
cen nabiału. 

Płacono za masło 5-20 do 6.80, jajka 
3.00 do 3.50, śmietana 1.70 do 2.00. mle
ko 40 do 45 groszy, korzec kartofli 11.00 
do 12.50, marchew i buraki 15 do 20 gr., 
kura 4.00 do 7.00, kaczka 3.50 do 6.00, 
gęś 8.00 do 10.50, indyk 11.00 do 14.00, 
kurczaki 3.00 do 4.50. (b) 

pół 12 po południu 

b. p. Ernestyny z Lande'ów Krotoszyńskiej 
odbędzie się nabożeństwo żałobne w Synagodze „Bykur Cholim ł przy Pla
cu Wolności Nb'10, na które krewnych, przyjaciół i znajomych zaprasza 

Z a r z ą d Łódzk . T o w . „Bykur -Cfco l lm" I K o m l t t t . . U z d r o w i s k a " 

mm^mmmmmuĘmmnmm 
W niedzielę, dnia 7 bm o godz, 12-ej w południe w Internie e dla dzieci żydowskich 

w Helenówku odnędzle się poświęcenie pokoju Im 
B. P. 

E m y i E f lego m a i ł . L l s k l e r 
na które uprzejmie zaprasza krewnych, znajomych I pizyjacól 

Zarząd Internatu dla dzieci 2yd.1 Fermy w HelenuWto. 

Y.H.CA. prosi 
o poparcie ala swych 

poczynań. 
Po dwuletniej pożytecznej pracy dla 

młodzieży łódzkiej, prowadzonej wyłą
cznie z funduszów ofiarowanych przez 
społeczeństwo naszego miasta w listo
padzie 1924 r „ polska Y* M . C. A. zwra
ca się o pomoc do mieszkańców miasta 
Łodzi, gdyż fundusze jej, mimo bardzo 
oszczędnej gospodarki, są na wyczer
paniu. 

Komitet łódzkiego ogniska polskiej 
Y.M.C.A., w zrozumieniu potrzeb nieza
możnych chłopców naszego miasta przy 
stępuje z wiosną przyszłego roku do bu 
dowy w okolicach Łodzi własnego obo
zu dla chłopców, spragnionych słońca I 
powietrza. 

Z niepłonną wiarą I nadzieją podej
mują działacze Y.M.C.A. zbiórkę na po
wyższy cel w przekonaniu, że społeczeń 
stwo naszego miasta poprze usiłowania 
w kierunku zorganizowania wielkiego, 
stałego obozu dla młodzieży łódzkiej. 

Polska Y.M.C.A. nie przeprowadza, 
zwyczajem Innych organizacji niepopu
larnej zbiórki ulicznej, a kwestarze od
wiedzać będą tylko biura 1 mieszkania 
prywatne. 

Z ruchu wydawniczego-
Na półkach księgarskich ukazała sie. 

książka, opracowana prze* W , Kierskie 
go 1 D-ra W. Mełsinigera kierowników 
oddziałów przy iabie skarbowej w Ło
dzi, traktująca o opłatach stemplowych 
oraz zawierająca oryginalny tekst u***. 
wy stemplowej. 

Ze względu na bogatą treść i szcze* 
gółowc opracowanie w sposób wyczer
pujący tabelaryczny opłat stemplowych 
książka ta przystępna jest dla każdego 
kto z tytułu, czy to zawierania wzajem
nych umów (kupno-sprredalj, orzeczeń 
sądowych, czy też innych czynności pra
wnych obowiązany jest do świadczeń w 
dziedzinie finansowej na rzecz państwa 

Koleżance naszej Z1NIE, zpn 
wodu śmierci oica iei 

b p. Joela Mowszowicza 
szczere współczucie wyrażają 

B r z e z i ń s k a , B e k a ł o - u n a Ro 
s e n b l u m ó w n s , R o i e n t n l ó w n * . , 

Elpatnlóuuna, Bpsc ta jnówna , 
Nam'o tóu ,na . 



n U S T R O W A N A R E P U B I ™ 

to zamordował Kozarskiego? 
Pozostanie to i nada! niewyjaśnioną tajemnicą. 

Wszyscy oskarżeni zostali przez sąd okręgowy uniewinnieni. 
Drugi dzień rozpraw sądowych roz

począł się od dalszego przesłuchiwania 
świadków. 

Słyszeli i widzieli-
Św. Helena Kraśnicka zeznaje, że gdy 

Kozarska była u nich przsięga'a. „na Bo 
gą", że 
albo zabije męża albo sie sama otrule. 

Świadek opowiada dalej, że Paluszkie 
w iczdo nich przychodził po zabójstwie 
Kozarskiego i dopytywał się o niebosz 
czyka oraz mówił, że Kozarska dała ko 
muś dwa tysiące złotych za zamordowa 
nie jej męża, ale komu tego nie wie. 

Św. Emllja Sztejnke, teściowa oSkar 
żpnego Józefa Orlińskiego zeznaje, że 
nieboszczyk Kozarski opowiadał jej, iż 
ma ciężkie życie w domu. że żona go 
bije i zmusza aby przepisał cały majątek 
na jej hnię. 

Św Kudelski Władysław — policjant 
wręczał oskarżonej Kozarskiej wezwa
nie na sprawę sądową, która miała się 
odbyć dnia 10 czerwca rb. Kozarska o-
śwladczyła świadkowi, że na sprawę 
nie poszła, gdyż wiedziała, że oskarżo 
uy, jej mąż, do sądu nie przyjdzie. 

Św. Flis Józef — policjant, zeznaje, 
że oskarżona Kozarska mówiąc o odro
czeniu sprawy } znalezieniu jej męża, za 
pytała: „A co będzie jeśli go nie znaj
dziecie?". 

Św. Świderski Kazimierz, 13-letni u-
czeń gimnazjalny był pierwszym, którv 
ujrzał trupa Kozarskiego w rzepaku. Ma 
lec z dziecinną szczerością opisuje tę sce 
nę w ten sposób: 

— Wracałem z kolegą Edwardem 
Dobrowolskim ze szkoły, bo mieliśmy 
ną przyrodę zrywać kwiatki... Przecho 
dzimy kolo rzepaku,' gdy nagle widzę 
takie wydeptane koło... 

" Zaglądamy — coś tam leży... Myśleli 
śrhy że to gniazdo, ale się baliśmy... 
Spotkaliśmy jakiegoś pana, też się bał 
zobaczyć... Dopiero "jakaś kobieta wra
cała z fabryki zajrzała i powiedziała, że 
trup... 

Zobaczyłem i widziałem, że to był 
mężczyzna w kamizelce, granatowych 
spodniach i skarpetkach. 

Na pytanie prokuratora chłopiec po
kazuje mniej - więcej obwód wydeptane 
go koła. 

św. EmUla Heimach opowiada, że o-
skarżona Kozarska mówiła jej, jakoby 
na sprawę nie pójdzie dlatego, że się 
zdenerwuje. 

Św. Olechowski — policjant, był w I 
komisariacie, gdy przybył jakiś chło
piec (Dobrowolski) zawiadamiając, że 
w rzepaku znaleziono trupa. Świadek 
udał się natychmiast na miejsce wypad
ku.. By ło tam już około 200 osób. 
Pytał się kilkakrotnie, czy ktoś z tłumu 
nie poznaje trupa. Nikt gó nie poznawał. 

' Ponieważ świadek miał służbę, po
zostawił więc kolegów przy trucie i 

udał się do komisaTjatu. Gdy odchodził 
nie było jeszcze ustalone, że to Kozar
ski, nikt jeszcze o tem nie wspominał, 
gdyż 

trupa trudno było rozpoznać 
Wracając do komisariatu, świadek spot 
kał po drodze oskarżoną Kozarska, któ 
ra. zapytała: „Czy to prawda, że mój 
wąż jest zabity?". . , 

Świadek był zdziwiony tem pyta
niem i dopiero teraz wpadło mu na 
ntyśl. że to może rzeczywiście Kozar
ski 

świadek zapytał wówczas oskarżoną, 
skąd wie o tem na co Kozarska odrze
kła, że mówiła jej o tem jakaś kobieta, 
świadek zdziwił się poraź drugi, albo
wiem gdy odchodził, nikt z" tłumu nie 
w$pomdnal nawet tego nazwiska. 

Św. Stanisława Malańska — pierw-
zawiadomiła Kozarska o wykryciu 

Jupa, którego znaleziono niedaleko jej 
2°mu. Było to między pół do drugiej a 
^ R ą . Stała przy trupie kilka minut i 
**°szla do Kozarskiej. Przy trupie było 
^ówczas koło 4QQ osób. Policji jeszcze 
m e było. świadek przyznaje, że 

poznała Kozarskiego 
mówiła o tem jakiejś kobiecie. 

Św. Franciszka Sorzyńska zeznaje, 
że Kozarski mówił, jakoby miał zamiar 
kupić broń, i zastrzelić żonę. 

Św. Józe Kowalczyk wystawia za
mordowanemu jak najchlubniejsze świa 
dectwo. 

Św. Józfea Eljasik — stwierdza, że 
słyszała jak córeczka zamordowanego 
mówiła „Niedługo tatuś będzie gnił na 
kupie gnoju". 

Św. Jewczyńskl — wywiadowca u 
rzędu śledczego opowiada szczegółowo 
o wynikach śledztwa, zwracając uwa 
gę na częste wizyty oskarżonej Kozar
skiej w stronę ulicy Aleksandrowskiej i 
miejsca gdzie znaleziono trupa. 

Reszta świadków nie wnosi do spra 
wy nic nowego. 

O godzinie 3 po południu wszyscy 
świadkowie zostali już przesłuchani, po 
czem sąd przystąpił do wysłuchana 
biegłego dr. Hurwicza, który potwier
dził wszystkie okoliczności podane w ak 
cie oskarżenia. 

Po oświadczeniach biegłego lekarza 
obrońca oskarżonego Paluszkiewicza 
aplikant adw. Ekersdorf prosi o zba
danie na miejscu ręki jego klijenta. w ce 
iu wykazania, że oskarżony nie może 
nią władać. 

Dr. Hurwicz po obejrzeniu ręki kon 
statujc, że 

trzy palce są zupełnie sztywne 
i ściągnięte wobec czego podniesienie 

oiężaru tą ręką lub wykonywanie ja-
klejkolwiebądź czynności jest niemożli
we. 

Po dodatkowem przsłuchaniu świad
ków Hartlińskiego i Hartlińskiej prze
wodniczący zamyka śledztwo sądowe i 
udziela głosu przedstawicielowi oskar 
żenią publicznego prokuratorowi Fajto-
wi . 

Oni zamordowali 
— dowodzi prokurator 

Fajt. 
— Nim przejdę do samego sedna spra 

wy — rozpoczyna p. prokurator — mu 
szę zatrzymać się przedewszystkiem na 
osobie ofiary morderstwa Józefa Kozar 
skiego. 

Usiłowano przedstawić go w najgor 
szem świetle, jako pijaka, donżuana, od 
bijającego cudze żony od pierwszych 
dni małżeństwa. 

Sądzę jednak, że tak nie było. Nie 
przeczę, może Kozarski pił wódkę, mo
że miał kilka kochanek, ale 
to leszcze nie dowodzi, że był złym mę

żem 
Świadkowie niektórzy twierdzili, że 

Kozarski obawiał się złodziei, że ktoś 
czyhał na jego życie, a jednak świadek 
Jewczyńśki, który z nim pracował, o-
śwladczył kategorycznie, że Kozarski 

nie bał się złodziei, a więc z tej stro
ny sprawcy morderstwa nie można się 
doszukiwać. 

Nieco dziwne wydają mi się zeznania 
córki oskarżonej. Ireny Kozarskiej. Z 
całego jej zachowania się widać, że ona 
nie baTdzo przejmuje się śmiercią ojca. 

A dalej, czyż możliwe jest, jak .twier 
dzi świadek Irena Kozarska, ażeby nie 
chcieli jej początkowo dopuścić do tru
pa, skoro wszyscy starali się dowie
dzieć, kim jest zamordowany Z tych 
względów sądzę, że do zeznań Ireny Ko 
żarskiej nie należy przywiązywać wiel 
kiej wagi. 

Nawet jeśłi przypuścimy, że 
Kozarski pU wódkę 1 zdradzał żonę, 

to sądzę, że z tego tytułu do morder
stwa nie doszłoby wcale. 

W umyśle Stanisławy Kozarskiej doj 
rzewał powoli plan zbrodni, aż wreszcie 
nadszedł ów dzień. 

Jak dziwnym wydaje się fakt, że Ko 
żarska nie interesowała się wedle gdzie 
jest jej mąż. I. J 

Dochodzę do przekonania, że Kozar
ska wiedziała gdzie on się znajduje, i'na 
czej nie mówiłaby, że jest w życie. 

Tak samo bardzo dziwne .są zeznania 
świadka Malańskiej. Starsi wywiadow

cy urzędu śledczego, koledzy zamordo
wanego, nie mogli go poznać, a Malań 
ska spojrzała i odrazu powiedziała: Ko
zarski! 

Jest pewne, że Kozarska radziła się 
matki. Tak samo Orliński, który zawsze 
był obecny przy bójkach musiał coś o 
tem wiedzieć. 

Nie przeprowadzam planu zbrodni, 
nie określam czasu ani miejsca przestęp 
stwa, gdyż 
w jak' sposób, gdzie i kiedy zamordowa 

no Kozarskiego — tego nie wiem. 
Ale czy brak określenia miejsca i cza 

su może być dowodem braku winy?" . 
Przytaczając jeszcze cały szereg do 

kumentów, prokurator kończy swe prze 
mówienie prośbą o skazanie wszystkch 
oskarżonych. 

Następnie zabiera głos obrońca Sta 
nisławy Kozarskiej i Rozaljj Orlińskiej 
adwokat Piotr Kon. 

Brah wszelkich dow&M 
— woła mec. Piotr Kon. 

Wszyscy oskarżeni — rozpoczyna 
obrońca — na pytanie czy przyznają się 
do winy odpowiedzieli „nic". 

Nie jest to oczywiście dowodem nie
winności, ale nasuwa już cały szereg 
kwestji wątpliwych. 

Nieboszczyka, co do którego niema 
wątpliwości1, że już nie żyje ale na które 
go twarzy w ostatniej chwili zjawia się 
rumieniec — nikt nie pochowa. 

Wszystkie wątpliwości, przemawiają 
na korzyść życia, a nie śmierci. Tak sa
mo w tej sprawie wszystkie wątpliwo
ści powinny przemawiać 

na rzecz uniewinnienia, 
ażeby uniknąć porrjyłki sądowej. 

Zwracam uwagę na jeden szczegół we 
dług mego zdania ogromnie ważny. 
Władze śedczc i policja po znalezieniu 
trupa odrazu wbi ły sobie w głowę, że 

mordu dokonała Kozarska. 
Myśl ta opanowała wszystkich do te 

go stopnia, że zapomniano o innych kie 
runkach śledztwa. A przecież morder
stwa dokonano na Bałutach, gdzie za
mordowany miał tylu wrogów, gdzie o-
statecznie mógł go zakatrupić jeden 
małżonków, którego żonę Kozarsk? bała 
mucił. 

Nie każdy godzi się z rolą rogacza! 
Całe oskarżenie oparte jest na plot

kach j babskiem gadaniu. 
Fakt przysięgania przez Kozarska za 

krawa na kabaret lub groteskę. Ze słów 
biegłego lekarza wynika, że Kozarski 
był mężczyzna krępym i barczystym— 
a więc na wpół atleta! I kto go zamordo 
wał? Słabe chuchro 1— Stanisława Ko
zarska, lub stojąca już nad grobem, na-
wpól głucha jej matka, mizerny, blady, 
chorowity Orliński, wreszcie inwalida 
Paluszkiewicz! 

Na takiej podstawie nie można budo 
wać aktu oskarżenia, który jest tylko 

zbieranina plotek i mewiarogodnych 
wersji. 

Pozwolę sobie przypomnieć przy tej 
okazji, że w czasie słynnej zbrodni w 
Zgierzu, gdzie zamordowany został gra 
barz wraz z całą rodziną, zdarzył się po 
dobny wypadek. 

Na trzy dni przed morderstwem 
stwierdzono, że jakiś robotnik odgrażał 
się grabarzowi: „Czekaj, ja cię zabiję!" 
Wiadomo było. że grabarz zajmował się 
ichwa i że ten robotnik miał do niego na 
fem tle jakieś urazy. Powiedział, że go 
zabije i w trzy dni potem 

znaleziono trupy w mieszkaniu. 
Człowieka tego aresztowano, lecz po 

trzech dniach zwolniono z aresztu. 
Inny wypadek 

W roku 1906-ym wyróżniał się w ho 
dzi, szpiclosłwem żandarm carskiej och 
rany niejaki Andrejew. mieszkający 
przy ulicy Południowej. Dzięki niemu pa 
kowano do więzień młodzież robotni
czą łódzką. 

Pewnego dnia znaleziono Andrejewa 

traf chciał, że w przeddzień jakiś młodzieniec nazwiskiem Miller wyraz.t s e 
wobec kilku osób. że 

tego drania Andrejewa trzeba zgład/u 

Millera aresztowano i postawiono 
przed rosyjskim sądem wojennym. 

Miałem zaszczyt bronić wówczas MII 
lera, którego uniewinniono z braku •.!•>-
wodów. Działo się to w czasach REWO
lucji w rosyjskim sądzie wojennym, pro 
szę panów sędziów! 

W imię sprawiedliwości proszę c u-
niewjnnienie Stanisławy Kozarskiej — 
o matce uważam, że nie wypada nawet 
mówić — ażeby mogła wrócić do swe
go jedynego dziecka. 

Babski język 
zaprowadził ich na ławę 

oskarżonych. 
Z kolei zabiera głos obrońca Józefa 

Orlińskiego adw. Alfred B i łyk : 
„Jedno z pism łodziach — rozpo

czął obrońca — początkowy opis roz
praw sądowych zaopatrzyło tytułem: 
„Kto zamordował Kozarskiego?". Tytuł 
ten uważam za. niewłaściwy, należało 
bowiem sprawę niniejszą zatytułować 
inaczej: .Potęga plotki" albo 

„co potrafi babski Język**. 
Sąd-zę, że nie będzie w tem nic prze 

sady , skoro ośmielę się podsunąć sądo
w i pewną wątpliwość. 

Skąd wiemy panowie sędziowie, że 
znalezionym trupem przy ulicy Drew
nowskiej jest Józef Kozarski? 

Jakie mamy na to dowody? 
Zdarzało się przecież, że Kozarski 

na dłuższy czas wyjeżdżał z domu, 
mteł zamiar wyjechać na Kresy :id. Mo 
że on miał już dosyć tego wszystkiego i 

uciekł do Ameryki? 
Czyż nie może się zdarzyć wobce 

tego, że za chwłle otworzą się drzwi i 
do sali sądowej wejdzie Józef KozaTski, 
umarzając całkowicie sprawę? 

Bo kto go poznał? Irenka. córka Ko 
żarskiej, która zeznała, że 

poznała ojca po skarpetkach. 
Kozarski należał do tej sfery ludzi, 

którzy nie kupują skarpetek w wielkich 
skiepach na Piotrkowskiej, lecz w pierw 
szej lepszej budce na starówce, gdzie 
skarpetek takich jest bardzo wiele, przy 
czem wszystkie są jednakowe 

W dalszej swej przemowie obrońca 
dowodź} ńa wypadek, gdyby sąd nie zgo 
dził się z jego powyższa koncepcją, 
świadkowie zeznawali tendencyjne, po 
czem zbija wszystkie punkty aktu oskar 
żenią, dotyczące jego klijenta. 

Omawiając-ostatni punkt o tem. jak 
oskarżona Rozalia Orlińska mów.ła do 
niego: „CichoL On już nie żyje!.." — 
obrońca dowodzi, że słowa te świadczą 
właśnie, iż Orjiński o śmierci Kozarskie 
go dowiedział się dopiero z ust marki, 
a wiec Jest niewinny". 

Obrońca oskarżonego Paluszkiewicza 
aplikant Ekersdorf prosi również o unie 
winnienie swego klijenta. 

Oskarżeni w ostatniem słowie proszą 
o uniewinnienie zalewając się łzami. 

Wyrok. 

zamordowanego w jego mieszkaniu llczoremu 

Sąd udaje się na naradę i o godzinie 
6-ej min. 30 ogłosił wyrok mocą którego 
wszyscy oskarżeni zostali uniewinnieni 

Siedząca Wśród publiczności żona o> 
skarżonego Orlińskiego, podczas czyta
nia wyroku zemdlała. 

Oskarżona Stanisława Kozarska rów 
nież nie moigła ustać na nogach i bled
nąc, siadła na ławkę. 

Wszyscy oskarżeni zostali wypusz
czeni z więzienia jeszcze wczoraj wie-

—ab-
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Wyplata urzędnikom. W notesiku businessmana. 
Łódź, 5 listopada 

Jeden z naszych finansistów mawiał, 
iż u nas w dziedzinie finansów skłonność 
do realizacji projektów pozostaje w sto
sunku odwrotnie proporcjonalnym doi 
ich trafności. 

Jest w tem dużo złośliwości, ale i 
dużo prawdy. 

Z początkiem ubiegłego miesiąca do
wiedzieliśmy się z oficjalnego komunlka 
tu ministerstwa skarbu o tem, że jest za 
mierzone wypłacanie pensji urzędnikom 
j funkcjonariuszom państwa w dwóch 
ratach półmleslęcznych 1-go 1 15-go każ 
dego miesiąca. Projekt spotkał się ogól
nie z przychylną oceną. 

Atoli upłynął miesiąc, w zeszłą sobo
tę wypłacono pełną miesięczna pensję ~ 
o projektowanym nowym systemie wy
płaty ani słuchu. , 

Zdaje się, że wartoby do projektu 
. wrócić. 

Walory Jego skłonruśiny uważać na
wet za większe, aniżeli te, które wy-
hiszczała motywacja umieszczona swe
go czasu w oficjalnym komunikacie. 

Niewątpliwie kwestja wypłaty cało 
czy też półmieslęcznej nie Jest rozstrzy
gającym problemem ekonomiki dnia. — 
Wszakże Je] korzystno rozwiązanie by
łoby dobrem posunięciem techniczno-
gospodarczym. " : " 

Nie docenia ślę ii nas wielkie] rol i , la
ką odgrywa w Polsce na rynku pracy 
państwo jako pracodawca. Zatrudnia 
przecież znaczny procent ludności. Dy 
rygu je swemi wypłatami uposażeń siłą 
nabywczą znaczne] części mieszkańców 
Polski 

Jest eksperymentalnie stwlerdzoncm, 
iż ożywienie w handlu najsilniejsze jest 
koło' pierwszego. Niewątpliwie wypłaty 
u innych pracodawców"; również na to 
wpływają. Państwo Jest największym 
chlebodawcą. Gdyby poniechało jedno
miesięcznych wypłat zmieniłoby w cza
sie rozkład siły kupne] ludności. -

Dałoby to niewątpliwie znaczne ko
rzyści. Ruch handlowy — zwłaszcza w 
detalu — nabrałby większe] równomier 
ności. Obecnie polega na gwałtownych 
przejściach os podniecenia koto począt
ku miesiąca do depresji w dalszym Jego 
tolfci. Gdyby te nierównomierne pasaże 
uległy zmniejszeniu, handel doznałby pe 
wijie] ulgi. 

Niewątpliwie jedna szczególna oko
liczność specjalnie u nas czym obecnie 
tłotkliwcml wypłaty calomlesięczne. 

Przy naszym szczupłym obiegu pie
niężnym — nawet przy obecnym mil jar 
d«le—- wypłaty uposażeniowe pracow
ników państwa absorbują, licząc skrora-
nfe, Jakąś dziesiątą część gotówki obłe
go we]. ,.. - • : ' V " - ; • 

Wytwarza się w sk u lek (ego taki 
Man rzeczy, że kasy skarbowe aż do 
1-80 każdego miesiąca chłoną gotówkę 
z rynku, zwężają obieg. 

Tworzą się wskutek tego nleuchron 
irc zatory w prawidłowe) cyrkulacji pie
niężne]. Zdrowie obiegu wymaga usunie 
cia tych zatorów, o tyle, o ile jest to mo 
żliwera. 

Te są argumenty „pro-** w sprawie 
dwukrotne], a niejednokrotnej wypłaty 
pensji urzędniczych. 

Jest — jak zawsze —*argument „eon 
tra". Urzędnicy skarżą się na projekt iż 
komplikuje Ich budżety domowe. Jest w 
tem bezprzecznle wiele racji, atoli nie 
<yle, aby obalić projekt. 1 > 

A. Z. 

DZISIEJSZY STAN RZECZY w towarzy
stwach akcyjnych jest tak niejasny I zagadko
wy naogó!, ie przeciętny drobny akcjonariusz 
wcale sie nie rozeznaje w sytuacji tych towa
rzystw, których akcje zakupił. W tych warun
kach trzeba stwierdzić, ie świadomą jest akcja 
banków, które, posiadając przeważną ilość akcji 
nie mogą nadążyć potrzebom kredytowym iinan 
sowanycb dawniej przez nie zakładów, nie mo
gąc w razie ogłoszenia nowej sybskrypcji podjąć 
przypadających na nie pakietów akcji, przeciw
działają zwoływaniu rad nadzorczych 1 walnych 
zgromadzeń, przez co uniemożliwiają przepro
wadzenie sanacji przedsiębiorstw I stale ukry
wają faktyczny stan rzeczy- W tych warunkach 

likwidacja wielu przedsiębiorstw jest koniecz
nością-

PODPISANY ZOSTAŁ AKT spółki tow. dla 
handlu wymiennego z Turcją. Towarzystwo to 
przejmie od rządu tureckiego koncesje na skła
dy konsygnacyjne wzdłuż kolei bagdacko-ana-
tolljskiej i ma w pierwszym rzędzie na celu wy
wóz do Turcji maszyn 1 narzędzi rolniczych. 

OD PEWNEGO CZASU na rynku wileńskim 
podrożała nafta. Okazało się, że na terenie Wil
na powstał trust naftowy, który ustanawia do
wolne ceny, aby jednak kupcy detaliczni nie 
sprowadzali, zobowiązał się wypłacać tym kup
com odszkodowanie wynoszące sumę 17.000 kg. 
nafty miesięcznie. 

Eksport łódzki w listopadzie 
spadł, Jeśli chodzi o cyfry, ale poprawił się, gdy 

mowa o zdobyciu nowych rynków zbytu. 
Ogólna suma, osiągnięta przez eks

porterów łódzkich za wywiezione w paź 
dziernlku towary wełniane, półwełniane 
i bawełniane wykazuje w porównaniu z 
wrześniem zmniejszenie. 

• W październiku wywieziono z Łodzi 
białych towarów bawełnianych 5,463 
kg. na sumę 44,060 zł., towarów baweł
nianych kolorowych'— 486,144 kg. na su 
mę 4 miljonówv310 tys. 400 zł., towarów 
półwetnianych — 22,665 kg. na sumę 
360,380 zł. i wełnianych — 30,525 kg. na 
sumę 329,730^zt." Ogółem eksport w łó
kienniczy Łodzi Wyraził się w paździer
niku cyfrą 534,793 kg. na sumę zł.'5 mi
ljonów 44 tyslęce 570 zł. 

Jakkolwiek ta Cyfra wykazuje ogólne 
zmniejszenie, jednak zaobserwować się 
daje szereg dodatnich zjawisk. 

Przemysł łódzki opanował ostatnio 
niektóre rynki i sadowi się na nich coraz 

silniej. Do rynków takich należy nie
wątpliwie półwysep Bałkański, gdzie 
Rumunja importowała w październiku 
manufaktury łódzkiej za blisko trzy miljo 
ny złotych, Jugosławia, Grecja i Buł
garia stanowić mogą również poważ 
nych odbiorców manufaktury łódzkiej, o 
czem świadczy wzrost wywozu z Ło
dzi do tych krajów. W tym samym sto
pniu da się to zastosować do rynków 
nadbałtyckich: L i twy (452 tys. zł.), Łot
w y i Estonji (323 tys. zł.) oraz państw 
skandynawskich: Dąnji (147 tys.) . 

Rynki dalekiego wschodu okazały się 
również dobrym rynkiem zbytu (Chiny 
287 tys. zł., Persja i Indje — 223 tys.) i 
w miarę rozwoju ułatwień komunikacyj
nych oraz po stworzeniu składów kon
sygnacyjnych f irm łódzkich stosunki po
między Łodzią a temi państwami będą 
się wzmagać i konsolidować, (e) 

- lOl-

G I E Ł D Y . 

' tafla j tle, 
tylko mi dł a M U M K A ! 

Telefon 44-76. 

GOTÓWKA. 

Dolary 8,99 
CZEKI 

Holandia 360,70 
Londyn 43,67 
Nowy York 9,— 
Paryż 29,90 
Praga 26,72 Srwajcairja 173,8-75 
Wiedeń 127,25 
Włochy 38,75 
Sztokholm 240,80 

PAPIERY PAŃSTWOWE 1 LISTY 
ZASTAWNE. 

Pożyczka dolarowa 72,50 — 73,50 — 73,25 
Pożyczka kolejowa 87, 87,50 
Pożyczka konwers. 5 proc. 46,50, 8 

proc. 92,50 
4'i pól proc. listy zastawne ziemskie 

przedw. 39,— — 39,25 — 39,15, zł. 37,75 38,25 — 38,— 
5 proc obi. Tow..Kred. m. Warszawy 

przedw. 32,—> 
5 proc obi. Tow, Kred. m. Warszawy 

złotowe 44,50 
AKCJE. 

. Bank Polski 84.50 •— 84,25 
Bank Dyskontowy 9,50 
Bank Handlowy 3,20 Bank Zachodni 1,55 
Bank Zjedń. Ziem Polskich 1,60 
Bank Zarobkowy 6,— 
Cerata 0,95 — 1,— 
Kijewski 0,19 — 0,25 Spiess 2,75 . • Siła i Światło 22,— 
Chodorów 123,50 
Cręstocice 1,30 — 1,25 
Gosławice 41, 40,— 
Michałów 0,28 
Cukier 3,25 — 3,20 — 3,25 

f Łazy 0,14--T- 0,15 -
Firley 0,47 — 0,48 Węgiel 79,50 — 79,75 — 79,— 
Nobel 2,75 Lilpop 18,75 — 18,50 Modrzejów 4,10 — 4,35 Norblin 1,05 , 
Ostrowieckie 7,60 7,70 — 7,65 
Parowozy 0,30 
Rudzki 1,35 — 1,34 — 1,37 
Starachowice' 2,52 — 2,55 
Zieleniewski 12,50 

Zawiercie 16,—• 
Żyrardów 12,50 —. 12,75 — 12,60 
Borkowski 1,30 — 1,40 
Jabłkowscy 0,12 — 0,13 
Spirytus 2,35 — 2,50 —, 2,40 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Gdańsk, 5 listopada 100 marek Rzeszy 122,543 122,877 100 złotych polskich 57,20 — 57,35, 

czek na Londyn 25,01 1/4, wypłaty tele
graf, na Berlin 122,572 — 122,878, na 
Amsterdam 206,09 — 206,61, na War
szawę 57,09 —. 57,21, na Zurych 99,42— 99,68. 

Londyn, 5 listopada 
Nowy York 4,84 9/16 
Holandia 12,12 3/8 
Francja 146,12 
Belgja 34,81 3/4 
Włochy 112,75 
Niemcy 20,38 i pół 
Szwajcar ja 25,13 3/4 
Praga 163,62 

Paryż, 5 listopada 
Londyn 146,80 
Nowy York 30,32 
Belgja 419 
Włochy 129,90 
Szwajcarja 583,50 
Praga 90,70 
Rumunja 16,10 
Niemcy 722 

NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
w dniu 5 listopada 1926 roku 

Za 100 złotych: 
Zurych 57,50, Berlin 46,46 — 46,94, 

wypłaty na Warszawę 46,48 — 46,72, na 
Poznań 46,58 — 46,82, Wiedeń czeki 78,60 — 79,10, banknoty 78,40 — 79,40, 
Praga 375,50 '••-•'•• 

<Ł T O CR IC 

Cognac - Hedicinal 
— poleca — 

Skład Win i Delikatesów 

M. Berman J^ffirfflk8-
UWAGA: Do każdej całej butelki doda
jemy gratis: 4 scyzoryk,-1 notes, 1 ołówek 

Niewyzyskane źródło na
rodowego i prywatnego 

bogactwa. 
Są w Polsce bogactwa naturalne, 

zbyt mało dotychczas \yyzyskane, cho
ciaż wykorzystanie ich nie pociąga za 
sobą ani wielkich nakładów, ani ryzy
kownych prób i doświadczeń. Tym zaso 
bem są grzyby, których nieprzebrane 
mnóstwo rośnie na ziemiach naszych i 
po części marnują się bez żaiiiej korzy
ści. 

Polska jest po Syberji najbogatszym 
w grzyby 'krajem kuli ziemskiej. Stąd 
też Ameryka zwraca się od paru lat na
tarczywie do min. przemysłu i handlu, 
do dyrekcji taTgów wschodnich i t. p. 
instytucji, dopytując o warunki sprowa
dzania grzybów polskich pod jakiemikol 
wiek postaciami. Tymczasem u nas nie 
robi się prawie nic, by zaspokoić te cen 
ne zgłoszenia, a również i zużycie grzy
bów wewnątrz kraju nie stoi w propor
cji do ich ilości, ani do wartości odżyw
czej. 

Prof. Teodorowicz, najpoważniejszy 
u nas specjalista na polu grzyboznaw-
stwa oblicza, że całoroczny zbiór grzy-. 
bów jadalnych w Polsce, ususzony i na
ładowany w dziesięcio - tonnowe wago
ny utworzyłby 6zereg wagonów o dłu
gości przeszło 2,000 kim. 

Grzyboznawstwo stoi u nas bezwzgl\ 
dnie na bardzo niskim poziomie. Wyni
kają stad z jednej strony dość częste wy 
padki zatrucia grzybami, z drugiej ogra 
niczone ich wyzyskiwanie. 

I tak np. w byłej Kongresówce roz
różniają ludzie naogół 16 gatunków 
grzybów jadalnych, na Pomorzu znają . 
26 odmian, gdy tymczasem wpośród zba 
danych grzybów istnieje przeszło 260 
gatunków jadalnych, różnych co do wy 
kwintności smaku, lecz zawsze niezmier 
nie wartościowych dla organizmu. Grzy 
by zawierają ogromne ilości soli mine
ralnych, nip. żaden inny twór organicz
ny nie posiada w tym stopniu soli pota
sowych. Dalej zawierają białko, bardzo 
zbliżone do zwierzęcego, cukry, tłusz
cze, kwasy fosforowe, ogromnie warto
ściowe dla ustroju człowieka i różne wę 
glowodany, natomiast nie posiadają wca 
le skrobi, czyli mączki. I tak np. suszo
ne mają do. 60 proc. białka. 

Wysoka zawartość potasu nasuwa 
jeszcze możność zużytkowania grzybów 
jako nawozu, do czego służyćby mogły 
oczywiście także grzyby trujące. Cało
roczny zbiór tych grzybów w Polsce, 
spalony na popiół, wydałby kolosalną 
ilość około 18 tysięcy wagonów kwasu 
fosforowego, przynosząc ogromną ko
rzyść rolnictwu. 

W Niemczech, gdzie nauczono się. już 
lepiej doceniać wartość grzybów, zuży
wają je włościanie jako dodatek do pa
szy dla bydła i owiec, gotują nawet grzy 
by dla drobiu i nierogacizny, oszczędza
jąc tym sposobem zboże. Również kar
mienie grzybami ryb, np. karpi daje do
bre wyniki. 

Francja,, posiadająca znacznie mnie) 
dziko rosnących grzybów, niż Polska, 
stworzyła sztuczną hodowlę pieczarek, 
która rozpowszechnia się i udoskonala 
coraz bardziej, przynosząc znaczne do
chody. W r. 1914 np. produkcja piecza
rek w samych tylko hodowlach parys
kich dochodziła do 27,000 kg. dziennie, 

k. W Polsce zużytkowanie grzybów r 2 8 ' 
dotychczas minimalne. Obojętnie także 
zachowuje się społeczeństwo wobec ek* 
portu przetworów grzybowych. Na Lit
wie spółka włosko - amerykańska dzier 
żawi grzybobranie na wielkich poła
ciach lasów, zaopatrując zagranicę za
równo z Polską w grzyby suszone i ma
rynowane. 

Z pomorskich borów, również obfita 
jących w grzyby, odsyłają kaszubi swoje 
plony do Gdańska, otrzymując po 8 ». 
za 100 kg. borowników. Te same grzy
by wracają do nas po zamarynowaniu W 
fabryce gdańskiej i kosztują: wówczas 
około 1600 zł. za 100 kg. Rażąca różnica 
cen mówi tu sama za siebie. To też W 
interesie ekonomicznego podniesienia 
stanu kraju najgoręcej pragnąć nalepy, 
aby wzrosja u nas zarówno świadomość 
posiadanego bogactwa, iak i celowe je* 
go wyzyskanie. 

file:///yyzyskane
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befni sezon idzie! 
Wysprzedane składy zi
mowe nie należą do rzad

kości. 
Na łódzkim rynku tkanin we łn ia 

nych sytuacja w bieżącym tygodniu roz
wijała się stosunkowo nader pomyślnie. 
Naogół jednak daje się wyraźnie odczu
wać osłabienie spowodowane nadej
ściem likwidacyjnej fazy sezonu. Najlcp 
sza koniunktura utrzymuje się w handlu 
wyrobami przeznaczonemi na palta o-
raz względnie dobrym popytem cieszą 
się tkaniny cheviotowe. Z poszczegól
nych gatunków, cieszących się powodze 
niem, wymienić należy welury w pierw 
szym rzędzie, następnie „norma", ,,lo-
karno" i „zamsze". Natomiast w handlu 
Wyrobami ubraniowemi z wełny czesan 
kowej panuje zupełna cisza, gdyż w tej 
gałęzi sezon zimowy został już ukończo 
ny. 

W handlu tkaninami czesankowemi 
zakończenia okresu międzysezonowego 
spodziewać się można w połowie gru
dnia, przyczem fabryki „odrabianie" zi
mowych towarów już likwidują i intensy 
wnie przygotowują się do kampanji w 
sezonie letnim. 

Już w przyszłym tygodniu przygoto
wane kolekcje towarów letnich będą 
rozsyłane lub rozwożone odbiorcom. 

W przeciwieństwie do tego w han
dlu wyrobami paltowemi spodziewany 
jest jeszcze w bieżącym sezonie intensy 
wniejszy ruch, gdyż rozmiar dotychcza
sowego popytu nie odpowiada właści
wym potrzebom rynku z powodu łago
dnego stanu pogód. Nastąpienie mrozu 
bezwątpienia wpłynie na poprawę w tej 
gałęzi handlu włókienniczego. Poza zibli 
ianiem się końca sezonu osłabienie ru
chu, trwające od dwuch tygodni, w han 
dlu wyrobami wełnianemi, tłomaczy się 
tem, że odbiorcy w poprzednich tygod
niach zakupili większe, dotychczas nie-
odsprzedane partje. Mimo jednak nie
zbyt pomyślnej konjunktury, która skry 
stalizowała się w obecnym końcowym 
okresie sezonu, nadmiaru towaru zimo
wego niema, a wysprzedane składy nie 
należą do rzadkości. Okoliczność ta nie 
pozostanie bez znaczenia w '-fzyszłym 
sezonie, który naogół, o ile oczywiście 
nie nastąpią jakieś przykre niespadzian 
ki, ma wiele widoków dobrego powodze 
tia. 

Ceny na rynku wełnianym nie uległy 
ostatnio zmianom, mimo, iż notowania z 
kwiatowych rynków wełny wykazują 

Spokojny nastrój giełdowy 
Z a p o t r z e b o w a n i e w a l u t z m n i e j s z y ł o się 

z n a c z n i e , n a t o m i a s t w z r o s ł a podaż . 
Dolary wykazują w notowaniach pry 

watnych wybitnie słabą tendencję. Obro 
ty skurczyły się do minimum — odbior
ców coraz mniej. Kantory wymiany i spe 
kulanci zawodowi przestali się walutą in 
teresować, co odbija się dodatnio na ryn 
ku. W obrotach prywatnych notują do
lary 9,00 w żądaniu, o pół grosza mniej 
w płaceniu, ruble złote 4,75 i pół w żą
daniu. Za 100 rubli złotych płacą tylko 
dolarów 52,80. 

Przypuszczać należy, że ruble złote, 
które w przeciągu przeszło miesiąca 
spadły w kraju z 55,60 ną 52,70 doi., wró 
cą wkrótce do swego parytetu światowe 
go 51,70 doi. 

Obroty na giełdzie oficjalnej równie 
znacznie się zmniejszyły, spadły bo
wiem z 400,000 na przeciętnie 150 tys. 
do 200 tys. doi. dziennie. Zjawisko to da 
się wytłómaczyć osłabieniem ruchu wy 
twórczego w przemyśle włókienniczym 
w szczególności bawełnianym, gdzie se
zon się kończy, zmniejszeniem zapotrze
bowania na waluty w innych gałęziach 
przemysłu — które uregulowały dawniej 
już swe zobowiązania zagraniczne, wy
czekiwaniem banków na przypuszczalny 
spadek dolara, a w wielkiej mierze u-
staniem tranzakcji spekulacyjnych. Dzię 
ki małemu odpływowi, a zwiększające
mu się stale dopływowi walut z ekspor
tu podniesie się zapewne zapas dewiz i 
walut B. Polskiego. Obecnie sprzedaje 
przemysł, zwłaszcza węglowy, znacz
nie więcej walut w instytucji naczelnej. 

Przemysł węglowy oddawał dawniej bo 
wiem 75 — 80 proc. walut, obecnie zaś 
do 95 proc. 

Dolary utrzymują się w notowaniach 
oficjalnych na poziomie 8,99, dewizy na 
New-York notowane są 9,00. Z walut eu 
ropejskich wykazuje bardzo poważne 
wahania lir włoski, który pomimo usil
nych starań rządu włoskiego nie daje się 
narazie ustabilizować. Minister finansów 

|Volpi wkroczył w celu obrony lira na 
I drogę deflacji. Obrót pieniężny został 
zredukowany do 8 miljardów, a kredyty 
dla przemysłu i handlu zagranicznego do 
minimum. Banca dltalia zaniechał więk 

i szych operacji z bankami prywatnymi 
|a przeciw spekulacji zawodowej wystą
piono z drakońskimi środkami. 

W celu obrony lira i papierów giełdo
WYCH przed spekulacją powstało rów
nież konsorcjum prywatne, w którego 
skład wchodzą trzy potężne banki: Ban 
ca Commerciale, Banca Siciliana i Bank 

i Neapolitański. Będą one starały się dzię 
'k i swoim kapitałom, wynoszącym prze
szło 500 milj. lirów, kursy ustabilizować. 

Frank francuski ujawnia tendencję 
mocniejszą. 

Złoty utrzymuje się na wszystkich 
rynkach obcych na mocnym stabilizowa 
nym poziomie. Obroty walutą i dewiza
mi polskiemi są na rynku londyńskim o-

jbecnie wskutek ożywionego ruchu han-
, dlowego z Polską dość duże — na in-
nych rynkach umiarkowane. 

| Giełdy niemieckie chwilowo walutą 
polską nic spekulują. A. Z. W. 

dość znaczne wahania, których kierunek 
zresztą, jest bardzo zmienny. 

W postaci pokrycia za należności z 
bieżących tranzakcji, przyjmowane są 
weksle z terminami do 3 miesięcy. 

Gotówka w pokryciu należy do rzad 
kości. 

Do objawów bardzo dodatnich zali
czyć należy prawie zupełny brak prote
stów, oraz regularne wywiązywanie się 
z przyjętych zobowiązań kupców wyro 
bów wełnianych. 

Najwymowniejszym faktem obrazu
jącym ten stan rzeczy jest to, że w o-
mawianej gałęzi- handlu włókienniczego, 
kończący się obecnie sezon, nie przy
niósł ani jednego bankructwa. 

J. C 

Futro karakułowe 
oraz P I A N I N O S e i l e r a s p r z e d a m dostępnie 

Gdańska 44, 
poprzeczna oficyna I p. od godr. 2 do 4 po pot. 

ETAŻERKI - d o nu 
NADESZŁY 

S. SALOMONOWICZ 
NARUTOWICZA 13 (DZIELNA) 

tel. 37-60, 

Nadpłaty podatku 
majątkowego 

winny być zal iczone na poczet 
Innych podatków. 

Min. skarbu ograniczyło w r. b. po
bór podatku majątkowego do połowy de 
finitywnego wymiaru ' tego podatkju 
wraz z 37 proc. zwyżką kontyngentową 
dla tych płatników, których majątki za
liczone zostały do I I grupy kontyngen
towej i do pełnej wysokości wymiaru 
podatku, lecz bez zwyżek kontyngento
wych — dla pozostałych płatników. 

W międzyczasie wiele osób uiściło 
już na poczet podatku majątkowego zna 
cznie większe sumy, niż ustalone przez 
min. skarbu. Wobec tego udała się wczo 
raj rano specjalna delegacja kupiectwa 
łódzkiego do Wrszawy w celu przedło
żenia min. skarbu memorjalu, w którym 
proszono o wydanie zarządzenia, by 
nadpłacone kwoty podatku majątkowe
go zostały bądź zwrócone płatnikom,' 
bądź też zaliczone na poczet innych na
leżności podatkowych, przypadających 
od tych płatników, (e) 

Redukcja dn! pracy 
z pe łnego tygodnia na 5 dni . 

Ostatnie statystyki redukcji pracy w 
łódzkim przemyśle włókienniczym 
świadczą o pogarszaniu się sytuacji prze 
myślowej. Redukcja w przemyśle baweł 
nłanym przekroczyła już 4 proc w weł 
nianym zaś dochodzi do 2 proc. 

Cały szereg wielkich zakładów prze 
chodzi z pełnego tygodnia pracy na 5 
dni w tygodniu. Do fabryk tych należą: 
Kruszę i Ender, „Zawiercie", Poznański, 
„Czensłochovienne" i Stajnert. (e) 

Dolar w Łodzi. 
Wczoraj na łódzkim rynku waluto

wym w obrotach prywatnych płacono za 
dolara 9,01, żądano 9,02. 

Tendencja słaba. Obroty wyjątkowo 
znikome, na co wpływa nikłe zapotrze
bowanie, które znacznie przewyższa po 
daż materjału dolarowego. 

Bank Polski na giełdzie urzędowej w 
całości pokrył zapotrzebowanie walut 
zagranicznych. 

Królewski Włoski Konsulat w Łodzi 
zawiadamia , i e wizy na w | zd do Włoch dla całego okręgu konsu
larnego ( w o e u / ó t f z t w a Łódzk ie , Poznańskie i Pomorskie ) wydawa
ne bądą ty lko za pośrednic twem Konsulatu. Podania o wizy skie
rowane bezpośredni do Kr. Włoskiego Poselstwa w Warszawie 
NIE będą uwzg lędn iane . 

Adam Osser 
KONSUL. 

Oskarżam Panią!!!; \ f \ i 
i e Pani nie zna proszku do prania 

i przez to sobie szkodzi. 

Proszek „BLASK" zawiera 30%, a proszek 
„MEWA" 457o najlepszego mydła, znako 

roicie bielą bieliznę nie szkodząc j e j . 

Znajduje się również w handlu znako 
roite m y d ł o aromatyczne do prania 

„MEWA". 

przeprowadził się na 

Mmm 57. 
PAKTER 

Chor. u e r w o w e 
l w e w n ę t r z n e , 
Psychl.ztie metody 
leczmciwa. przypa
dłości nerwowo-du-
chowych (jąkanie 
lek, zawroty e te. 
Przyjm 12-1 1 4 - 7 

08T W s z ę d z i e do n a b y c i a 

Dr. 

Teleton 27-81. 
tDicjalista charóta osiu, 
mi gardła olut 

TATANTYIOMKA 9. 
Przyjmuje od 12 
do 2 • od 5-7 

Pili LECZNICY I1IIIS Ma 19 
uruchomiony i rozszerzony został 

o d d z i a ł po łożn iczo -g ineko log iczny 

Kierownictwo sprawują l e k a r z e specjal iści 
DR. ARONSON DR. MARYNOWSK1 
DR. BERGSON DR MINTZ 
DR. BRZOZOWSKI DR. PAPIERNY 
DR. DRYB1N DR. POLAKOWSKI 
DR MACZEWSKI DR. SKIBIŃSKI 

TI ł l l l f f lT KOSMETYKI LEBHSIlf 
D-ra M A R J I L E W I N S O N O W E J 

Cegielmana 6, ra 3, tel. 43-63 
Chor. skóry I w ł o s ó w . Leczenie defektów Cerv So.e.' 
jalne masaże twarzy | ciała. Masaże od-łuszczalace Usu
wanie uł. sów elektroliza.. Elektroliza. Elektroterapia.'Solux 

Oodzlpy Przyjęć" od 10—7. Dla panów od 2—4. 

montowane) K a w i a r n i 
— przy ul. K o n s i a n t y n o Y s i=>. 7 — 
pod kierówn. Znanego Warszawskiego fachowca 

p. hksa Wygodnegowyd,IE ^ C S T * O B U D T 

po cenach konkurencyjnych 
a mianowicie, do śniadania krupn czek z mięsem 
30 gr. różne iyby i potrawy gorące, jak kaczka ku 
r*. jięs. indyczka po 90 gr Kompoty różne i lcgo-

miny po 30 j r proszę się przekonać. ^ MIM 

h i Marii l i n i o t i 
Cegle ln lana 6 , m 3 , f r o n t 1- t z t piejtro. 

Masaże. Pielęgnacja twarzy I ciała. 
Zapisy uczenie codziennie od 11—12 rano. 

K u " trzymiesięczny/ 



i3"lr. 10. ILUSTROWAN.4. RfPUBLIKK 

DzlI I dni następn!,ch . Film lIIad filmy. 

(MĄI:. Y KAPRAL) Potężny dramat w 12 aktach. I Poc:r:. Ił I!. 2-ej 

l
0d, 2-3 ceny mieisc w rolach głównych najwięksi artyści .cen francuskich. 

"APOLJON to dzieło, ktore fascynuje. porywa j zasluguje na najwyts~, pochwałę od gr. 50 

Ii--' --- Żądajcie wszędzie!! 1----11\\ Dr. med. 

C~leb deserowy Trenkiera BHIIIN 
Nagrodzony na wystawIe gospodarsko-hygjenicznej U 
- - - - - złotym medalem - - - _ -

R. ·Trenkler 
Ł6di Cegielniana 67 telefon 47-36 

-------..-------.-..---~----~ ---------------------------------
Warszawski M a g a z yn 1----------. 

Południowa Nlr 28 
tel. 40-26 

Speclallsta chorób 
skornych I wene· 

rycznych Leczenie 
śWIatłem, (Lampa 

kwafcowa 
Przyjmuje 

od 9 - 11 
od 5-8. B U W 1_" PierWSlOrzedna Pratownla JUb;lerska 

n A. WAZ" Dr. med. J. NAGLERA 
PIOTRKOWSKA 109 

poleca P, N=~w"u t. ~:'~D ~.. l U R I [ l 
bogaty wlfb6r n_Jnow 
szych modeli .e .k6r 

....,;;;;;;;;.... _ _ ,.- ~-l'"lrznvch. 

front 1-, piętro 
wykonywa wszelkĄ robotę lubi
lersk,., iak równiet obrączki 
'Iubne podług nainowszych pa

ryskich fason6w. 
Przyjmuje wszelkie roboty 

zegarmistrzowskie. 
*",*.1 

}IHonO~I 
LIBERT. 

Cegielniana 43 
Tel. 41-32. 

Choroby sk6rn8. le 
neum8 mDCIoplciole 
Leezel\ie sztucz

nym słońcem wy· 
tynowem. 

Pr~vimuje od 

g. 8 do 10 rano 
i od 5- 8 w. 

Dr. med. 

Biuro Próśb i Porad ~. ~:~S~6:i 1. 

Załatwia wszell<ł e sprawy podatkowe i komunalne. 
Uwaga: Między 2-5 po poł. udziela p. Hoch-

berg informacJi w sprawach podatkowych. 

;h'!łł:Hr"Ił(łł,..~:eł:~:H:H)ł:H:H:H~' 
łhisilnle;g1':e b61e głowy usuwa 

Dr. med. 

Kóiaoer 
Uzlelna N! 9. 

Tel..NII 28.98-

Choroby skórne, 
weneryczne I mo

czopłciowe. 

PrzyjmuJe 
od 8-10 i od 5-8 

IABOR. CKEM.-FAJUtAC, 

"AP. KOWALSKI" 
\JARSZAWA MIODO"A :; 

AQENT Duty pokój umeb 
wyzn. mojteszowe wany do wyna 
go do oddziału le· cia. Przejazd Nlr 
chnicznego b-anty m. 10. papierowej poazu- _______ 1: 

kiwa~y. Odnajmę 
Zgłos:ema pod ny pokój, Kiliń 
.Ag~nt nadsyłat. sklego 48 m. 1 I. 

do Btura Ogłoszen . 742-
S. Fuchs, Piotrkow- ____ ---
ska 50, 75[1 ID L'I, fiilJ , 
_____ -- Do 'V. ynajl!cia sło-

M f ~ 'l {~;f.:;~~: z 

CZYŚCI 

METALE. 

607-6 

ew. pi a
w)'dzierta-

aajwykwintnleisza wybitnie. 
antyseptyczna 

pasta do zęb6w. 
t .. da6 wszędzie. , 

Lec:r;enie lampą 
kwarcową 

walnością plan 
Do godz. 12 i od 
do 5. Piotrkowsk 

z 2 pokoi z powo- f\& 199 m 24, 1Ia •• -.I_.I!'!~ Oferty z <po-
em m esięcwej 

najmu do Re- . 

M A· H I [. U R l Y ~ I K A 
Przyjmuje od 12-2 i od 7·-8 wlecz. , 
Krzesła dębowe 

pierws:r:orzędna pracowniczka IEgłosl\! 
stoły , kozet~f, szafy, otomany, mate . d kł d f • k' g 
face oraz wszelltle meble poleca IlIę mote o za a u ryz/erB le o 

na dogod nych warunkach N __ ar_u_to_w_l_·c_:r:a_2_2 _______ ~ 

lałłład meblowo-tapicerski Dr. med. 

Specjalista chorób 
skórnych i wene· 
rycznyc~ I włosów 
Gabinet ROntgena 
I śwlatło-Ieczniczv 

ul.Piotrkowska tU 
róg Ewangiellcklel 

Tel. 29-45. 

Dokt6r-

W. t aguuowlki 
Chorob!, sQcórne 

wener!,czne 
! moczopłciowe 

Gdailska 42. 
Przyjmuje: 

du wyjazdu do 
sprzedan a, S 'en- noszukuję mi 
klewlcz. 82 m . I' nia dwupokojo

wego z kuchnią z 
23 w5zelklemi wygod aIZ2:łO,sze!nia 
-------Imi w centrum mia 

S K L E P cz~~asz~~rol~~vm 
stępnem Oferty PV '''Jftofl''zellnl' 

Z /D l eszkanle~ w.Nauczycielka" 
dobrym punkcie po adm . • RepubliKi. 
szultiwany od Zaraz ---------IIK 

sub .LC.S_" 

PI. BIP1KE, WubOdnia 41 PO:;Cił':!P~y~~y';!:!g~!cle 
P nyJ mUle: od 8.'2 
I 6-8. Dla pań od· 
dzielna poczekalnia 

od 5-6 pp. 

od 8 do lot/. r. od 
2-2.45 pp. i od 8-9 

wlecz. 
Oferty pod .. A. B.· k ' k h do adm •• 11. Repu- owa po Ole z qe . ------.. j , _______ _ 
bliki" nią . i wygodamI 

"F N2 k I. 36-75 lekarsko kosmetycznymPiotrllowslla12ł 

a r al Y I 
od godz. 3- 7 pp:>ł. Chor, sk6ry i wło-

• sów. Usuwanie defektów cery. ~szta~
towanłe rysów tWarzy. StosowanIe na,-

Wszel!rą damską garderobę oraz roboty nowszych sposobów leczenia • .Masaie. 
futr,zane w najwvkwinlniej szym wyko- Elektroterapia, 
naniu przyjmule z własnych i powierzo 
~ych materjałów po cenach konkuren-

cyjnych 

M.ROZErtBERG 
Cegielniana 38. 

Lewa oficyna, lI-gle piętro. 

lOKAl fIBRYnHl 
55 X 10 łokci. 

Prąd światło elektrycz~eod zaraz 

I nstitut de Beaułe' do wyuajęda. Wiadomość Ila miejscu. 
Kaliska Dr. 16 (obok St. Zarzewskiej). 

d,e M-me Neułeld dlpl6młSe de 
. ' Ecole Fran~ai.e O'rthopedle 
et M asa_ge a l'Academle Parls 

Wsctl od .. la 57, fr. II p. 

3 morgowy PLAC 
niedaleko todzi. 150 mełt'6w odległo-

Dr. • Dl. A. KRYft~Kł 
L ~rY~Ułl~ł ch!~~/!Ó~~~ I 

6 .t weneryc~ne, lecze. 
powr CI. nie lampą kwarcową 

Zawadzka Mł 1 i prom ~oentgena 

~~~::;yN:,~S;:: Al. Kościuszki 31. 
włosów, wenerycz- Godziny pr:r:yj~ć 
ne ł moczopłciowe od 5-7 
(leczenie światłem 
Lampa kwartowa 

i promieniaD'i 
R6ntgena. 

Pnyjmuje ' od 9-2 
i od 5-8 

Dla pd od 4 - 6 
OddzielIla pocze

kalina. 

Dr. med. ume~lowany 

poszukIwane wprosI 
-~-~~-!!I""'.Wl-t~-!!I"'!~~-~.!"~' od gosllodaua. 01. 

'~.r.'ł~ ~;"4rij; pod .Czynsz zgóry b 

Bufonenia drobne do Re
p

Ublilti'657_ 6 
. ~~~ 

KSiątki rOSYJ S 
sprzedam 

stanlynowska .NIl 1 
onc. Jl. ie rpiętro n 
lewo 12-3 

D
o sprzedania 
obrazów 

lendersklch 
rem od S do 8, 
dwańska 69 m. 21 

Specjalne hyg'eiJlczno-$stetynne ma- ści od rządowego l.asu sosnowego, 0-

s~że twarzy. Odmładzanie cery, Pa- , groliz'ony ład1)ym parlcanem, z pięk
r iJ wk1, WzmacnIanie porostli włosów. nym wiudem zadrzewionym, _ około 
Rad kalne leczenie: zmarszczek, wą- morgi sosnowego zagajnika, 40 drze- L ~lłtltlHY 

~przedam bnio sza 
Ik i 11 fę. otomanę_ 

z wsze lem Wygo- Krzeseł i stół 
g ró .." piegów brodawek, ospowatej . • 
,krostowatej cery wedłult metody wek wocowych, krzewy. śhcznę ŚWler dami przy inteiigen eza 4, m. llS 

poro f Jaequet, Usuwanfe włosów z ki i duże drzewa, nadający się na sana 
\ \\Iatzy elektrolizą, Godziny przyjęć torJum. lub lepszy pensjonat do Bprze-

od 3-7. dania natychmiast. Tylko poważni re

Choroby nerek, 
pęcherza I dróg 

moczowych, 
PrzYimuje od 4-7. 
rtAWROT 8 

tnej rodzinie do 

wynajęcia od l·go 

stoli pada. Al. Koś-
flektanci mogą złożyć oferty pod "Plac 
ZZ" do redakcji "Republiki" Telefon 19-90. NutynOW~na naUUY[iella 

Ud~iel~yA~~~li ~g~~~k~~1~ChPOje- h!UldIO~~~::::!S!~jkla!O An- Or.leliglooowa Kierownik 
MANDEL TORTOWA, drzeja w num. niep'arzysty~h od 800- przeprowadziła sI ę • • 

ciuszki 57, m. 18. 

mlędzv 12-2 (! 

Pomorska 22, front I p. ~~ r~. ~oc~n~e. ;w;~O lo~al z p~- At~!:;~~~h:r~t~~ pouuonaroł 
oJem, uc mą o r • rocznIe biece, weneryczne . 

. k' pragnie zmienić po-

'onn~Ul' D mie~lbanl·lI ::~'~~::.!i.i.U",I' .Republiki" ~~;i~t~~i~l.)~ f:~~~dk!i~~!i~~;:: 
~ ft UJ bliki" pod .. N.L.K," 

- B ł ik trollzą przylmuJe 650-7 3 pokojowego z kuchnią i wszelklemi Y y pracown od II i pół do 1 

firmy J. Polańczyk 1 __ 4-_7; ....... , --
wygodami w ś,6dmieściu, ewentualnie 

zamienię na mieszkanie w Warszawie 

Oferty sub. "E. W, " do Republiki 

Wykwalifikowana 

F K ' - k- Pok6J · usmJers 1 frontow)Y ewent z długoletnią prak-
przeni6sł sw6j ~akład krawiecki na ul. z poczekalnią dla tyką pr~yjmu l e 

lekarza lub na biuro suknie i okryCia 
R:r:gowską nr. 52 (Tramwaje nr. 11 i 4). do oddania po cenach 

3pokojowe z kuchnią I wygodami Poleca się nadal względom S:r:. KlijeD- Piotrkowska 79 m ~ przystę Dnych 
słoneCl:ne w centrum miasta zaraz 

do odstąpien i a teli. Pierwszorzędne wykonani~ 43~-6 D.Sołowleicz»k 

krawcowa 

Mieszkanie 

D
o sprzedania 3 

5 >01y przęd 
9 grępli Hoffma 
5 salfaktorów n_IU"""IU 
seph'egv lCW3:iS,el 

Tomaszowie 
wieckim. Mtła 34 

Karlsbadzką mąkę cho rym na cu
krzycę odda Kape
lusz, Srednia 15 

Błode maiże 
ni pOSzukuje 

dy strótostwa. 
Łask . ofe. ty pop 

CegIelniana 14 m.)) 
O~~_r_ty--S-u-b~.-Po-w--at-n~y--re-f_le_k_ta_n_t_· __ ..... __ ..... _____ C_e_nY~n_i_sk_ie,~. __ ......... , ____ ~~~~~~~:Eł~:łł.~. ~~~~~~~~~~~tX~~~~~~~-y~-y~.v~u~~kl~~ ________ .... ~~::::::::::~ 

am Kalinowski 
za uhił kSi ąZect 
woiskową wyda 
w PKU m Sle-

=Prennmerata-====- wraz z Ilustr. dodatkiem aiedzielaym .Nowa panora- O ł . . ZWYCZAJNE: 8 gr . ta Wiersz milimett. (na uronle 10 sz!>alt). W rEKSClE 4Q Ilr la wi.. 

Ilustrow!loe', 8ePdbl'lk'l" maM; 11' Łodzi 4 d. 20 &r. miesięcznie.- Z amlejcolVa g OSZenla. mil. (na stronie 4 szpalty) . NEKROLOGI I NADE5ŁA~E 30 gr. z:a wiersz mil (na" upal\, 
, u łi zł. 20 gr. miesi~znie.-Zagranicą· 7 tł, 20 miesięczno Zaręczynowe i zaślub po tekście 10 :doty. Zamiejscowe o 50 proc. Zagraniczne fi 100 pr41 

Odnoszenie do domu ao groszy miesięcznie drotej. 'Za lerminowy dru. ogłoszen admin. nie odoowiada Drobne 10 gr. POS!łl~iwanie pracy .J gr. NaimnielsU' 50 , 
,Dustrowana Republika" l "Express Wieczorny" łącznie z Odn,!S~ze~ru~·e~m~d~0~d~Q~m~u~zł~.:..7~:SO~· ~m~es~.~=:~~~~~~~~~~~~~_.--____ ...."",..,.-"'";'"~ ____ .... --.-----_______ .... 

• 
WYdawca: W. Polak ~------.... -------------------------------.... -------------------------------------------~~ Red"ktor: Wacław Smólski Czcionkami wydawnictwa .Republika" sP' z ogr. odp.t Piotrkowska 49 i l~ 

• 
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